List 
posła Klimaszewskiego 


Poseł do KRN, Ignacy Klima- 
szewski sk'erował do Głównego 
Komitetu Wykonawczego PSL 
„Nowe Wvzwolerie” następujące 
pismo: „Zawiadamiam uprzejmie, 
że po ostatnm posiedzen'u Rady 
Naczelnej PSL w dn. 3 i 4 paź- 
dziernika br., na którym wszelkie 
próby sprowadzenia polityki na 
realne tory dla dobra kraju i chło 
pa nie dały rezultatu, po gruntow 
nym przemyślenu sprawy zdecy- 
dowałem się wystąpić z tego 
strornictwa i proszę o przyjęcie 
mnie do PSL „Nowe Wyzwole- 
nie”, (—) Ignacy Klimaszewski, 
poseł do KRN", 

Poseł Klimaszewski jest przed- 
stawic elem Polonii francuskiej. Z 
zawodu nauczyciel, obecnie zaj- 
muje stanowisko inspektora szkol- 
nego w Nowym Sączu. 


"Calkowiie milczenie... 


LONDYN, 25.10. W Londynie odbyło 
"się kolejne czwarte spotkanie między mi 
nistrem spraw zagranicznych Bevinem a 
premierem egipskim Sidky Paszą, przy 
czym przewiduje się jeszcze dalsze roz- 
mowy. Równocześnie egipski minister 
spraw zagranicznych Hadi Pasza przepro 
wadził konferencję w Foreign Office. O- 
bie strony zachowują całkow'le milcze- 
nie co do tematu rozmów. 


Ceny bez kontroli 


NOWY JORK, 25.10. Amerykańskie 
biuro kontroli cen zniosło kontrolę cen, 
za wyjątkiem cukru, na wszystkie arty- 
kuły żywnościowe i napoje w Stanach 
Zjednoczonych. s 


e 
. 
Radio ONZ 

LONDYN, 25.10. Organizacja Narodów 
Zjednoczonych uruchomiła własną sieć 
radiową, składającą się z 4 krótkofalo- 
wych stacji nadawczych na wschodnim 
wybrzeżu amerykańskim, skierowanych 
na Europę. Słuchacze mogą słyszeć wy- 
raźnie przebieg obrad Generalnego Zgro 
madzenia tak, jak gdyby byli bezpośre- 
dnio. połączeni z mikrofonem na sali 
obrad. Audycje nadawąne są w 5 języ- 


kach. 
PCK w Austrii 


WIEDEŃ, 25.10. Rada Sojusznicza Au- 
strii powiadomiła misję polityczną R. P. 
w Wiedniu o swym postanowieniu nzna- 
nia delegatury Polskiego Czerwonego 
Krzyża na Austrię oraz o zakazie dzis- 
łalnośc w kraju mnych organizacji o 
tym charakterze. O powyższym zawiado- 
miono równocześnie rząd austriacki, 


Niemcy przeciwko Niemcom 


NORYMBERGA, 25.10. Agencja „Fran- 
ce Presse“ donosi, że w Constancy, we 
łrancuskiej strefie okupacyjnej odbył 
się wiec protestacyjny zorganizowany 
przez niem .eckie związki zawodowe. U- 
chwaiono energiczny protest prze wko 
nisudolnej administracji niemieckiej we 
francuskiej strefie okupacyjnej oraz 
zwrócono sic do władz francuskich z a- 
pelem o pomoc żywnościową dla l1dno- 
ści. y 


Dzis — =- 
Sensacja dnia w Anglii, . 
Obława na Lubartowskiej 


Mięso tanieʻe. 
UNRRA się spóźniła. 


R razem z kryminalistami, 


Lublin, sobota 26 październik 1946 r. 


ROK II 


LONDYN, 25.10. — Korespondent 
PAP donosi, że podczas debaty w Iz- 
bie Gmin poruszono kilkakrotnie za- 
gadnienia polskie. 

Konserwatysta Hurd w interpelacji 
swej w sprawie oddziałów polskich 
w Wielkiej Brytanii postawił rządo- 
wi brytyjskiemu pytanie, jakie są ko- 
szty utrzyman'a żołnierzy polskich w 
Wielkiej Brytanii. 

Minister Bellingier podał w odpo- 
wiedzi, że koszty poborów i utrzy- 
mania oddz'ałów polskich oraz Kor- 
pusu Przysposobienia w roku budże- 
towym 1946/47 przewidziane są na 
sumę 33 milionów funtów. 

Na dalsze zapytanie posła Hurda, 
czy rząd zamierza zwróc'ć się do u- 


czestników Konferencji w Brighton, 


NIEZALEŻNE PISMO_ DEMOKRATYCZNE 


nemese | || 0 


12.000 oficerów i żolnierzy polskich 


czeka w Anglii 
na wyjazd 
do kraju 


aby uzyskać zgodę związków zawo- 
dowych na skierowanie Polaków do 
pracy, — minister Bellingier dał od- 


powiedź wymtjającą. Minister o- 
świadczył następnie, że 12 tysięcy żoł 
nierzy i oficerów polskich czeka już 
na wyjazd do kraju. Dalsze zapisy 
na powrót trwają. 

Poseł Austin z Labour Party zain- 
terpelował rząd, czy wiadcemo mu, 
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ze w obożach żołnierzy polskich u- 
pa się propagandę faszystowską. 

inister Bellingier odpowiedział, że 
zbada tę sprawę. 

Odpowiadając innym interpelan- 
tom, wiceminister wojny Friemar pc- 
dał do wiadomości, że w Szkocji 
przebywa obecnie około 36 tysięcy 
żołnierzy polskich. Na pytane posła 
Bairde'a z Labour Party, czy prawdą 
jest, że część żołnierzy polskich słu- 
żyła w armii niemieckiej, minister 
Bell ngier oświadczył: „Wśród żoł- 
nierzy polskich, podlegających Wiel- 
kiej Brytanii, znajduje się około 39 
tysięcy ludzi, którzy służyli w nie- 
mieckich siłach zbrojnych lub w 
„Organisation Todt". 


- Zgromadzenie Generalne ONZ 


NOWY JORK, 25.10, (PAP). Zgro 
madzenie Generalne Narodów Zjed- 
noczonych przystąpiło do rozpatry* 
wania spraw przewidzianych porząd- 
kiem dziennym. Po dokonaniu szere- 
gu formalności wstępnych wysłucha- 
no sprawozdania sekretarza general- 
nego ONZ. | , 

W toku swego przemów'enia Tryg- 
ve Lie oświadczył, że reżim faszy- 
stowski w Hiszpanii pozostaje u wła- 
dzy mimo klęski państw osi. Istnie- 
nie rządu gen. Franco jest powodem 
Ecznych tarć międzynarodowych. Na 
rody miłujące pokój nie będą spokoj- 
ne i zadowolone, dopóki sprawa wol- 
ności nie zwycięży w Hiszpanii. O- 
świadczenie to zostało pow.tane dłu- 
gotrwałymi oklaskami, 


Przechodząc do zagadnień atomo- 
wych, Trygve Lie oświadczył, że cho 
ciaż w pracy komisji dla energii a- 
tomowej daje sę zauważyć pewien 
postęp, to jednak jest to postęp zbyt 
powolny. . „Nie będzie prawdziwego 
pokoju i bezpieczeństwa na świecie 
— powiedział Trygve Lie — dopóki 
sprawa ta nie zostane rozwiązana. 
A rozwiązanie to mus! znaleźć Or- 
anizacja Narodów Zjednoczonych”, 

Na zakończenie swego przemówie- 
nia Trygve Lie oświadczył, że wyrok 
Trybunału Norymberskiego powin en 
stanowić ostrzeżenie dla wszystkich 
podżegaczy wojennych, którzy w 
przyszłości będą przypłacać życiem 
taką działalność, jakiej dopuścili się 
skazani przez Trybunał Międzynaro- 
dowy przestępcy hitlerowscy, 


Trygve Lie poruszył niaprzylomny temal 


N. JORK, 25.10. (API). Zapytany 
w sprawie swej uwagi na temat Hi- 
szpanii w sprawozdaniu z działalności 
ONZ, sekretarz generalny Organiza- 
cji, Trygve Lie ośw'adczył, że pra- 
gnął zwrócić uwagę na fakt, że Rada 
Bezpieczeństwa pracuje nad tą spra- 
wą i, że obecnie powstał tam impas. 
Podkreślił on, że Narody Zjednoczo- 
ne potrzebują współpracy wszystkich 


członków, by. osiąśnąć porozumienie 
w sprawie, która jest, jego zdaniem, 
kwestią o najwyższym znaczeniu. U- 
wagi Trygve Lie na temat Hiszpanii 
wywołały wiele poruszenia wśród de 
legatów. 

Delegacja indyjska i sowiecka wy- 
razły, zadowolenie z oświadczenia 
sekretarza generalnego, natom'ast 
szef delegacji brytyjskiej Noel Baker 


„Niezadawalająca i niedolężna_ odpowiedź“ 


- LONDYN, 25.10. (PAP). Podczas 
debaty rad brytyjską polityką zagra- 
n'czną zabrał głos Zilliacus, który po 
święcił cbszerny ustęp w swym prze- 
mówieniu zagadnieniom polskim. 
„Poczuwam się do obowiązke — 
powiedział Zilliacus — odpowiedzieć 
kilku mówcom, którzy poruszyli za- 
gadnienia polskie. Muszę podkreślić, 


że arma Andersa to nie jest Polska, 


Armia ta nie obejmuje ogółu żołnie- 
rzy, którzy walczyli po naszej stro- 
rie, gdyż podwoiła się ona po kapi- 
tulacji nieprzyjaciela. - i 
Ci, którzy domagają się, aby Wiel- 
Brytania mieszała się w sprawy 
polskie, powołują się na układy, za- 
warte ze Stanami Ziednoczonymi i 
ZSRR. Zwróciłem już uwagę na to, 
że tego rodzaju stanowisko jest nie- 


zgodne z zasadami prawa. Otrzvma* | panuie w | 


łem jednak od przedstawiciela rządu 
niezadowalającą i niedołężną odpo- 
wiedź. Pragnę więc jeszcze raz pod- 
kreślić, że o ile układ międzynaro- 
dowy nie przewiduje, że mogą go in- 
terpretować poszczególni sygnatariu- 
sze, to interpretacja jego może na- 
stąpić jedynie i tylko na podstawie 
porozumienia wszystkich sygnatariu- 
szy, Jest to elementarna zasada pra- 
wa międzynarodowego. = 
W, tym stanie rzeczy z. punktu wi- 
dzenia przepisów prawnych nie za. 
my prawa mieszać się w sprawy pol- 
skie tak długo, jak długo n'e uzyska- 
my na to zgody ZSRR. i Stanów Zjed 
neczonych. Uważąm, że nie mamy 
również prawa moralnego do wysią- 
pienia w sprawach polskich, skoro 
weźmiemy pod uwagę sytuację, jaka 
| UT 


oświadczył, że było ono niespodzian= 
ką, gdyż takie uwagi są nieco nie na 
miejscu w sprawczdaniu z dz ałalno= 
ści ONZ. Delegacja amerykańska ma 
zebrać się podobno na specjalnym 
posiedzeniu, by określić swe stanowi 
sko wobec oświadczenia Lie, 


Skarga Indli 


N. JORK, 25.10. (API). Pierwsze 
dyskusje, dotyczące procedury na o- 
becnej sesji. Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ rozpoczęły się wczoraj po po- 
łudniu. Biuro Zgromadzenia rozpa- 
trzyło sprawę wniesienia na porządek 
dzienny Zgromadzenia skargi, złożo= 
ne przez rząd Indii przec wko rządo- 
wi Południowo - Afrykańskiej Repu- 
bliki w sprawie traktowania mniej- 
szości hinduskiej, zamieszkałej na te- 
renie tego kraju. 

Marszałek Smuts, premier połud* 
niowo » afrykański stwierdził, że zda 
niem jego powyższa sprawa należy 
do zagadnień czysto wewnętrznych, 
wobec czego nie podlega kompetencji 
Zgromadzen'a. Jednakowoż znaczna 
większość członków Biura Zgroma* 
dzenia była przeciwnego zdania i za- 
prosiła delegata Indii do przedsta- 
wienia punktu widzenia swego rządu 
w tej sprawie. Rozbieżność opinii 
powstała również w sprawie zaleceń, 
które Biuro Zgromadzenia ma przed- 
stawić Zgromadzeniu wraz ze skargą 
hinduską. W wyniku dłuższej dysku- 
sji, oświetlającej aspekt polityczny 
zagadnienia Biuro postanowiło prze- 
kazać sprawę Zgromadzeniu z rapor- 
tem, ilustrującym rozbieżrość op nii, 
jaka powstała w łonie Biura. Zgro- 
madzenie decyduje, jakiej Komisji do 
rozpatrzenia zostanie przekazana 
skarga Indii, 

| .. 

Oświadczenie Anglii 

N. JORK, 25.10. (API). Rzecznik 
delegacji brytyjskiej oświadczył, że 
sprzeciwi się propozycji sowieckiej, 
domagającej się wyłączenia sprawy 
veta ze Zgromadzen' a Ogólnego. Rów 
nież delegacja amerykańska ma za- 
iąć podobne stanowisko 
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Dni bezmięsne 
w Ameryce 


Obowiązujące w Polsce od kilku miesię. 
sy „dni bezmięsne”, jeśli z początku oyć 
może wywołały pewne zastrzeżenia i narze 
kania wśród zamożniejszych obywateli, to 
dziś już nikogo nie dziwią. Pogodziliśmy 
się wszyscy z tym, że przez trzy dni w 
tygodniu mona się doskonale obejść bez 
“= . befsztyka lub sznycla, jeśli mamy pod do- 

“atatkiem ryb i jarzyn, 'ż których dobra 
„. delicje. -Zreszta nie było innej rady. Gdy 
byśmy. -nie poglnomili ' apetytu w 
porę, to zjediibyśmy w. krótkim czaple te 
resztki pogłowia zwierzęcego, których 
Niemcy nie zdążyli wywieźć. A tak ma. 
my: pewność, że nasz stan posiadania 
stale się powiększa i zapewne już w przy- 
szłym roku będziemy mogli jeść mięso bez 
żadmych ograniczeń, 


Pocieszmy się jednak, że nie tylko Pola. 
cy muszą ograniczyć konsumcję 


MAE EE ICP AST OWĄ BA WZA | 


Krytyka, niezadowo! 


LONDYN, 25.10. Lonvyński korespon- 
dent PAP daje następujący obraz na- 
strojów w lzbie Gmin w czasie debaty 
nad polityką zagraniczną rządu brytyj- 
skiego. Debaty wykazały, iż w łonie *sa- 
mej Partii Pracy istnieje grupa niezado- 
wolonych posłów, którzy wystąpili z sze- 
regiem zarzutów pod adresem polityki 
Bevina. Zanim zabrała głós opozycja a 
przywódcą konserwatystów Churchillem|  . SETS 5 £ 
na czele, do dyskusji zapisali się licz-| Poseł Zilliacus oświadczył, te rząd 
nie labourzyści, nie szczędząc słów kry: |»fraternizuje" się z opozycją, Nie świad- 
tyki. Posłowie ci, należący do młodszej | STY dobrze o polityce Bevina fakt, że & 
grupy w łonie partii, reprezentują od- | Pozycja powitała odpowiedzi Bevina w 
mienne od Bevina poglądy na szereg ak-|!ak łagodnej formie. Zdaniem posła, o- 


pod adresem 
Bevina 


ZSRR pragnie — 
budowi 


OE RZECZE RZA 


powiedział 
Pritt — poświęcić się jedynie od- 


mięsa. O- ją inni posłowi. 


tualnych zagadnień politycznych, z ktő-ļ|becna droga rządu w polityce zagranicz- 


rych na czoło wysuwają się 
sprawy hiszpańskie i bałkań- 
skie. 
Po przemówieniach Attlee i Churchil- 
kontynuowali złożone 


tó; z 
2 za naszym przykładem poszli ostatnio uprzednio juz zastrzeżenia. Wśród wystą 


». Amerykanie. 
"W kraju, gdzie produkcja hodowlana 0. 


s'agnęła niebywałe nawet na stosunki a-, Prezesem 


da bydła przeznacza się 
potrzeba na- wyżywienie całego szeregu 
ZK ii nagie zabrakło... mię. 
sa. Z różnych dzielnie tego clbnzymiego 
kraju dońoszą ostatnio o 


tyde mama, ie 


do wydawania” chorym 
nych. Drób i ryby z powodu wysokich cen 
sq dostępne tylko dla bogatych, pojawiło 


cię, jaka stę wytworzyła na rynku mięs- 
rom. Farmerzy reprezentują dziś poważ- 
ną siłę, z którą nawet rząd musi się 
poważnie liczyć, zwłaszcza. wobec blisicich 
wyborów, 

Odzywają się więc głosy, aby zawiesić 
kontrole cen mięsa ną 3 
verenig wolny handal. Rząd natomfłast 
chciałby za pomocą sztywnych cen nie do. 
puścić. do dalszego wzrostu 


wie zaopatrują rynek. Natomiast olbrzy. 
mże- nowoczesme rzeźnie w Chicago z po- 
Bwa zdolność produkcyjną zaledwie w 10 
procentach, 


AA WATYKAN SARA, 
Za aksamitną kurtyną 
LONDYN, 25 10. Prasa angielska do- 

nosi, że w Tessalii doszło do poważne: 

go starcia między armią grecką a od 

działami powstańczymi. Jak wynika z 

komunikatu, wydanego przez sztab grec- 

ki, walki miały charakter zacięty, ` 


pień należy zanotować oświadczenie ui»- 
zależnego labourzysty Pritla, który jest 
brytyjskiego _ towarzystwa 


współpracy kulturalnej ze Związkiem Jta! 


dzieckim. Pritt stwierdził, że przy do- 
brej polityce Wielka Brytania mogłaby 


nej może go łatwo pchnąć ku katastro- 
fie. Pokój zostanie wygrany jedynie z 
chwilą, 

gdy rząd socjalistyczny zdobę- 

dzie się na prowadzenie własnej 
polityki, 

Wystąpienie Churchilla (który zgodził 

się z wywodem Bevina, wystąpił z gory- 


LONDYN, 25.10. (API). Opubliko- 


stanąć na czele ruchu postępowego w Eu| wano tu wiadomość, że Rada Ligi 
ropie, tymczasem obecne postępowanie | Arabskiej rozpatrzy na swojej przy- 
rządu idzie w odmiennym  kierunxu,|szłej sesji żądanie n epodległości, 


stwarzając m. in. pozory, jak gdyby jed- 
nym z jego zamiarów było osłabienie 
Związku Radzieckiego, 


wysuwane przez niektóre uśrupowa= 


nia arabskie we francuskim Marokko 


i Tunisie. Sprawę tę domagał się u- 


„Naród niemiecki 


odpokutował 


LONDYN, 25.10. (API). Przedsta-. 


wiciele Unii Chrześcijańskich Demo- 
kratów w Komisji Doradczej brytyj- 
skiej strefy okupacyjnej, dr. Paul Ot- 


sprawie uspołecznienia c ężkiego prze 
mysłu w Niemczech, podkreślając, że 
przemówienie Bevina nie było zachę- 
cające dla Niemców. Oświadczenie 
stwierdza: „Bezgran cznymi cierp'e- 
niami wysiedlonych Niemców, znisz- 
czeniami miast u podstaw życia, gło- 


Z Norymbergi 
„do Spandau 


"BERLIN, 25.10. Amerykańska służba 


informacyjna donosi, że przywódcy hit- 
lerowscy skazeni na kary więzi:nia 
przez Międzynarodowy Trybunał w No- 
rymberdze bę:łą wkrótce przewiezizni do 
więzienia Spandau pod Berlinem i będz 
traktowani jak »wykli przestępcy k=ym'- 
nalni. Będą oni otrzymywać zwykły wikt 
więzienny * będą mogli wysyłać jeden 
Est do rodziny lub przyjmować jelne- 
go gościa co sześć tygodni. 

Rudolf Hess, Walter Funk i Erik Rae- 
der skazani są na dożywotnie więzie- 
nie, Baldur von Schirach i Albert Speer 
na 20 lat, Korstanty von Neurath na 15 
lat, a Karoł Doenitz na 10 lat więzie- 
nia. 


y 


Odprężenie — mówi Wallace 
NOWY JORK. 25.10. Henry Wallace, komentując expose Bevina, 


; ma? 64 
dostatecznie 
dem i chorbą naród niemiecki odpo- 
kutował dostatecznie”. 

Oświadczenie odrzuca następnie 
koncepcję Bevina, stwierdzając, że 
wprowadzenie ich w życie stworzy 
czynnik n' epewności nie tylko w sto- 
sunkach wewrętrznych Niemiec, lecz 
i za granicą, Chrześc jańscy demokra 
ci domagają się mieszanych form go- 
spodarczych dla kluczowych gałęzi 
przemysłu. Mówiąc o konstytucji, ©- 
śwadczenie podkreśla, że jest to 
sprawa wyłącznie niem'ecka, że Niem 
cy powinni być wysłuchani we wszy- 
stkich kwest'ach, związanych z odbu- 
dową ich państwa. ` 


Now 
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i zarzuty 


jcą obroną obecnego reżimu w Grecji i 
wygłosił parę krytycznych uwag pod a- 
dresem Jugosławii i Polski) spowodow- 
ło ostrą replikę kilku posłów. 'Niezależ- 
ny poseł, Lipson, stwierdził, żę wypo- 
wiedzi przywódcy opozycji mogą jedynie 
zwiększyć trudności Bevina w jego stą- 
raniach `o ustalenie przyjaznych stosua- 


ków te Związkiem Radzieckim. Słowa 


'Lipsona, domagające się oświadczenia, iż 
nieznana byłe rządowi treść wypowiedzi: 
„Churchilla, j A 
zostały przyjęte ez labou- 
Brony Matta oklaskami. l 

W pewnych kołach przewiduje się, iż 
grono posłów a Partii Pracy da © sobie 
jeszcze znać i jako termin następnego 
ich wystąpienia wysuwa się przyszły mie 
siąc, w którym ponownie ma nastąpić 
debata na: temat zagranicznej polityki 
Bevina. 


Niepodległość —czy bazy dła USA? 


mieścić na porządku obrad sesj. Ra- 
dy Ligi rząd syryjski, Jst to pierw= - : 
szy ek interweniowania rządu 
arabskiego w sprawie Afryki Północ- 
pej. u * 3 
, Prem er jsk'ego rządu oznaj- 
mił, A Afryka Poloen *wohódźi w 
„skład świata arabskiego i, że wszyscy 
Arabowie pragną ją widzieć niepod- 
ległą i wolna, A oto kulisy wystą- 
pen a elementów arabskich: po perw 
sze — do Londynu przybyć ma wkrót 
ce jeden z przywódców partii tuni- 
skiej, walczącej „o niepodległość” Al 
Destour, Habib Bourger:ba. Po wizy- 
cie w Londynie uda się on do Starców 
Zjednoczonych, gdze będzie zabiegał 
„o niepodległość” Tunisu. Po drugie 
— Habib Bouurgeriba usilnie pop era 
dążenie swej partii „Al Destour", a- 
żeby odstąpić Stanom Zjednoczonym 
pewne bazy w Tunisie, wzamian za 
uzyskanie ich pomocy w dziele „nie- 
podległości. 


| W Londynie podają, że rząd brytyj 


ski udzielił przywódcy  tun'skiemu 
wizy na wjazd do Angli. 


y proces 


przeciwko hitlerowskim ministrom 


BERLIN, 25.10. Amerykańska służba 
informacyjna w Niemczech donosi, że 
szereg byłych ministrów  hftlerowsk'ch 
zostało przewiezionych z obozu koncen- 
tracyjnego w Dachau do Norymbergi, 
gdzie staną przed amerykańskim trybu- 
nałem wojskowym. Są to. b. szef kan- 
celarii Rzeszy Otto Meissner, sekretarz 
kancelarii Rzeszy Hans Lammers, b. mi- 
nister rclnictwa Walter Darre, jego na- 
stępca na tym stanowisku Herbert Ba- 
cke, b. wiceminister lotnictwa Erhardt 
Milch, b. minister spraw zagranicznych 
w rządzie Doenitza — Schwerin von Kro- 
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wygłoszone w Izbie Gmin, ośw'a dczył: „Jakiekolwiek byłyby inten- 
cje i zamiary wielkich mocarstw na przyszłość, obecnie można zano- 
tować odprężenie. Wszyscy odpo wiedz'alni mężowie stanu wypowie- 
dzieli się wyraźnie, że pragną pokoju. Żywimy nadzieję, że Wielka 
Trójka scementuje swą jedność i we współpracy z innymi narodami 


utrwali pokój”, A 


` 


sick i b. minister poczt i telegrafów 
Wilhelm Ohnesorge, 

Wyroki wydane przez amerykański 
trybunał woiskowy będą ostateczne. Ska 
zani nie będą mogli apelować, lecz je 
dynie odwołać się do łaski gubernatora 
wojskowego amerykańskiej strefy okupa- 


cyjnej. 
——oO0D0— — 


Odpowiedź na depeszę 
z okazji 


Narodowego Swięta chińskiego 


WARSZAWA, 25.10. Nadeszła następ% 
jąca depesza, skierowana do: ministra 
pełnomocnego i kierownika Ministef- 
stwa Spraw Zagranicznych Józefa OŁ 
szewskiego. i 

„Głęboko wzruszony Życzeniami Wa- 
szej Ekscelencji, przesyłam moje najser< 
deczniejsze podziękowanie wraz z życze- 
niami szczęścia osobistego dla Waszej 
Ekscelencji oraz pomyślności dla naro- 
du polskiego. (—) Dr Wanęg-Shih, mini- 
ster spraw zagranicznych Chin“. 


Ar 294 (603) 


LONDYN, 25.10. Na ostatnim po- 
siedzeniu kongresu brytyjskich związ 
ków zawodowych odbyła się nie- 
zwykle ostra dyskusja w sprawie za- 
trudnienia Polaków w Wielkiej Bry- 
tanii. Pisma podkreślają, że sprawa 
ta wywołała burzę, jakiej nie znają 
sę brytyjskich związków zawodo- 
wych, 


Dyskusja toczyła się nad wnio- 
dowym 


skiem rzą w sprawie zatrud- 
nienia Polaków w przemyśle i rol- 
nictwie. W głosowaniu wni rzą- 


wnioskowi głosowali delegaci, repre- 
zentujący 3.300.000 głosów. Za wnio 
sk'em głosowali delegaci, reprezen- 
tujący 2.415.000 głosów. 

Mówcy, którzy domagali się od- 
rzucenia wniosku rządowego, podkre- 
slili, -że wśród żołnierzy polskich 
znajduje się wielu faszystów. Faszy- 
ści ci n'e mogą się cieszyć sympatią 


Łańcuch 
-ofiar 


Na wezwanie Aliny* Gogolewskiej wpła- | 


cil aa budowę szkoły przy m Lipowej 
zł 100 Dariu;z Kossakowski, wzywając 
jednocześnie Bogdana Bernała i W. Si- 
dora do pójścia w jego ślady. 

Powiększając „łańcuch ofiar“ na budo- 
wę szkoły przy ul. Lipowej, Wnuk Ry- 
szard wpłacił zł 100, wzywając: Zieliń- 
skiego Mikołaja, Jerzego Pleśniarowicza, 
Stanisława Rudnickiego, Włodka Skraiń- 
skiego i Janusza Cieślińskiego do po- 
większenia funduszu budowy szkoły. 

W dniu wczorajszym uczniowie i u- 
czennice klasy 7-ej Szkoły „Powszechnej 
Nr 8 wpłacili na budowę szkoły przy 
ul. Lipowej zł 1.030, wzywające siódme 
klasy szkół powszechnych Nr 13 i Nr 9 
do poparcia pięknego celu. 

Do dnia wczorajszego wpłynęło do re- 
dakcji „Gazety Lubelskiej“ 19.580 zł. 


W DANII w dniach 6—-8 listopada zo- 
staną zorganizowane „Dni Polskie", ma- 
jące na eelu wzmocnienie węzłów współ- 
pracy i przyjaźni połsko-dnńskiej, 

AGENCJA ŻYDOWSKA w zamian za 
projektowane utworzenie niepodległego 
państwa żydowskiego na obszarze, obej- 
mującym 60 proc. Palestyny, chce ofia- 
rować W, Brytanii wojskowe morskie i 
lotnicze bazy na terytorium Palestyny. 

Z MONACHIUM uciekło 6 sędziów, pro 
kurator ' wiceprezes sądu denazyfika- 
cyjnego, ponieważ wykryto, że od 1932 
roku byli omi czynnymi członkami 
NSDAP. 

SCHACHT będzie sądzony w Stuttgar- 
«ie jako hitlerowiea 4 wojen- 
my, za co grozi kara 10 łat więzienia i 
eałkowita konfiskata majątku, 

100 TYS. członków Brytyjskiego To- 
„warzystwa Przyjaźni z Hiszpanią Repu- 
blikańską domaga się zerwania stosun- 


ków dyplomatycznych £ gospodarczych k 


przez Narody Zjednoczone x Hiszpanią 
Pranco i uznania rządu Girala, - 

ŚWIATOWA FEDERACJA ZWIĄZ- 
KÓW ZAWODOWYCH zwróci się, © ile 
atmosfera polityczna nie ulegnie popra- 
wie, do Marszałka Stalina, Prezydenta 
Trumana i premiera Attlee z prośbą o 
nowe osobiste spotkanie trzech mężów 
stanu. 

KIEROWNIK Centralnego Urzędu Żyw 
nosciowego w bry'-jski j strefie okupa- 
eyjnej, dr Schlange-Schoeningen, wyraził 
w imieniu swoich rodaków wdzięczność 
Bevinowi za oświadczenie, że Niemcy po- 
winny otrzymać rząd zaraz po odbycin 


GRZEYTA CUBETSKA 


GŁOSOWANIE 
nad losem 
Andersowców 


robotników i urzędników angielskich. 


gresie — nie potrzebujemy tu ob- 
cych faszystów”. 

: Mówcy podali, że faszyści ander- 
sowscy odnoszą się niechętnie do po- 


stępowych organizacji angielskich, alw czyim 


wielu wrogów pokoju i apostołów 


| Uwaga emeryci ! 


Państwowy Zakład Emerytalny wzywa wszystkich zamieszkałych na te- 
renie woj. kieleckiego i lubelskiego, a pobierających dotychczas zaopatrzenie 
emerytalne z Urzędów Skarbowych w okręgach Izb Skarbowych w Kielcach i 
Lublinie, emerytów «cywilnych, wojskowych, weteranów powstań narodowych, 
b. skazańców politycznych, uczestników walk e niepodległość oraz wdowy 
i sieroty po nich pozostałe o podanie Zakładowi Emerytalnemu dokładnych 
adresów, > elem terminowego doręczania emerytur, - 


- Sensacja dnia w Anglii 


trzeciej wojny światowej. Z fych 
względów większość delegatów od- 
nawet czasem organizują napady na 
ich zgromadzenia. Jest wśród nich 
rzuciła wniosek rządowy w sprawie 
zatrudnienia”Polaków. 

Prasa angielska podaje wiadomo- 


sobie coraz wyraźniej sprawę z tego, 
interesie działa ich kierow- 
nictwo, 


aryo 
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Woisko daje przykład 
chłopom 


W _ świetlicy  Kwatermistrzostwa 
DOW Lublin otwarta została Woj- 
skowa Wystawa Rolnicza. 

Wszystkie okazy ogromnych bura- 
ków, marchwi, kapusty, pietruszki cu- 
krowej pochodzą z gospodarstw przy 
koszarowych i działek administrowa= 
nych przez wojsko. Najładniej urzą- 
dził swoje stoisko Wojskowy Szpital 
nr 2. Największy dochód z gospodar- 
stwa ma jeden z oddziałów Ochrony 
Pogranicza, ponieważ zbiory w prze» 
liczeniu na pieniądze w/g wartości 


zdają | rynkowej wynoszą około 8 mil. zł. 


Najlepsze zbiory z 1 ha wynoszą 
14 t. kapusty, 22 t. ogórków, 12 i pół 
t. pomidorów. 

Kwatermistrz DOW, oprowadzają* 
cy nas po Wystawie wyjaśnia: „Za- 
daniem naszym było pokazać, jak 
należy gospodarować i dać przykład 
okolicznym chłopom. Chcieliśmy rów 
nież ulżyć państwu w aprowizacji i 
zaopatrzyć żołnierzy w: świeże wa- 
rzywa, Wystawa nasza jest pierwszą 
tego rodzaju wystawą w Polsce — 
mamy nadzieję, że w przyszłym ro- 
ku w nasze ślady pójdą także inne 
okręgi wojskowe. 


Przetrzymuje się qdzjęci razem z kryminalisiami 


Problem dziecka, pozbawionego ro 


dziców i opieki, czy też przebywają- 
cego w ciężkich warunkach material- 
nych, dziecka, któremu rodzice nie 
mogą poświęcić wiele czasu i uwagi, 
staje się coraz bardziej palący, Mu- 
simy pamiętać o tym, że dziecko, to 
przyszły obywatel państwa. Od do- 
zoru jego pierwszymi iw 
zet zależy, czy będzie pożytecznym 
ywatelem dła kraju. Polska t 
obecnie zalana falą małoletnich włó- 
częgów, którzy niejednokrotnie zaj- 
mują się złodziejstwem. 
Poruszaliśmy niedawno na łamach 
naszego pisma sprawę szajki młodo- 
cianych złodziei kieszonkowych, gra- 
sującej poprzednio po całym kraju, 


a schwytanej w Lublinie. Nie jest to 


wypadek odosobniony, Takich band, 
złożonych z małoletnich, jest dużo. 


co z m 
jest indywidualnym 


Dlaczego Lublin nie ma 
lzby Zatrzymań? 


tutaj energiczna dzia- 


Nie wystarczy 
łalność MO, która wyłapuje młodych 


wawy wysuwa się bowiem pro 
em, nimi zrobić, co w każdym 


przypadku przedsię- 
wziąć, aby małoletni nie wrócił ma 
drogę przestępstwa. 

Wczoraj rozmawiałem x dwoma 
chłopcami, którzy jeszcze nie zostali 
włóczęgami, lecz są tego bliscy. 

Jeden z nich, H. L., lat 11, miesz- 
ka z matką we wsi B., pow. Kraśnik. 
Uczęszczał do 3-ej klasy szkoły pow 
szechnej. Matka zarabiała na życie 


chciał wypełnić rozkazów matki, do- 
stał lanie, Baty otrzymywał często 
przy lada sposobności, lecz po ostat- 
nich dojrzał w nim zamiar ucieczki, 
Wsiadł do poc ągu „na gapę” i doje- 
chał do Krakowa, gdzie zatrzymała 
go milicja, x 

Drugi, 12-letni J. W., miał w do- 
mu może jeszcze cięższe warunki. O 
ciec mu umarł i chłopak zamieszka 
wraz z matką u swego szwagra, we 
wsi Z., pow. Puławy. Gdy chłopak 
skończył 3 klasy szkoły powszechcej, 
szwagier nie chciał dalej łożyć na je- 
gi naukę, Nie mogąc się uczyć, J. W. 
jeździł wraz ze swym starszym bra- 
tem do Warszawy „po towary”, W, 
czasie ostatniej wyprawy odłączył się 
od brata i pojechał do Łodzi, gdzie 
go zatrzymał Kolejowy Posteruunek 


handlem. Pewnego dnia, gdy eyn nie MO 


Niedziela 27.X 


|. Sekcja Szkolna w Lublinie przy Miejskim Komitecie Odbudowy Warszawy, 
urządza w niedzielę dnia 27 października zbiórkę uliczną ma cele odbudowy stoli- 


cy w szczególności Pałacu Staszica — siedziby Warszawskiego 


Towarzystwa 


Naukowego, i Pałacu Kazimierzowskiego — siedziby Uniwersytetu Warszawskiego. 
Stańcie wszyscy do apelu i złóżcie do puszek kwestarzy serdeczną ofiarę, 
przeznaczoną na odbudowę historycznych, drogich. dla kultury i nauki polskiej 


budowli! 


Ścieśnić gości - 


Problem mieszkaniowy nie da się 
rozwiązać „papierkowo”, ani też 
przez zwiększenie ilości Komisji Kwa 
terunkowych, Wszelkie przedsięwzię- 
cia na tym lub owym odcinku mogą 
złagodzić głód mieszkaniowy, ` 


sprzyjające rozwojowi budownictwa. 
„ Dopóki to nie nastąpi, będzie cięż- 
ko, a gdzie nie spojrzymy, zobaczy- 
my absurdalne rzeczy, które są wy- 
razem naszej powojennej nędzy mie- 
szkaniowej. Jaskrawym tego rodzaju 
przykładem jest sprawa Domu Aka- 


więcej miejsca 
dia gospodarzy 
Mieszkanie w Domu Akademickim 
jest wielkim dobrodziejstwem dla u- 
czącej się młodzieży. Czynsz miesz- 
kaniowy wraz ze światłem, opałem i 
korzystaniem z gazu opłaca się mini- 
malną kwotą 70 zł. miesięcznie. Nic 
więc dziwnego, że w nowym a- 
kademickim zgłosiło się 100 kandy- 
datów, ale niestety, miejsc było tyl- 
ko 9, ponieważ Dom Akademicki zaj 


muje tylko 20 'pokoś (w swoim wia- 


i|snym budynku), w których mieszka 


75 studentów. Resztę lokali zajmują: 
PCK, w kilku izbach mieszkają pro- 
fesorowie z rodzinami, no i jakieś 12 
— 14 pokoi zajmują eklepikarze i 
inni. W zajmowanych przez tych o- 
statnich izbach mieszka tylko 16 — 


demickiego przy ul. Wyszyńskiego. | 18 osób, Jest nawet jedna lokatorka, 
Dom ten jest fundacją, specialnie | zajmująca lokal 4-pokojowy z kuch- 


przeznaczoną na mie 


la nie-| nią, w którym mieszkają tylko czte- 
osoby, 


ry 


Obaj chłopcy przemilczają, z czego 

i w i co zamierzali robić 
w Krakowie i Łodzi.” 

Nie są to jeszcze zupełne zepsucł 
chłopcy i mogą wyróść na porząd- 
nych, pożytecznych ludzi. Ale są i 
inne, gorsze — skandaliczne wypad- 
ki; dzień w dzień notujemy ich 
znaczną ilość. Ostatnio MO w Lub- 
lnie zatrzymała włóczęgę - złodzieja 
w wieku lat 14, który miał już za- 
niedbaną chorobę weneryczną, 

Najgorsze w tej sprawie jest to, że 
małoletni, zatrzymani przez MO w 
Lublinie, muszą przebywać w aresz= 
cie razem ze starymi przestępcami. 
Towarzystwo to działa na nich w 
dalszym ciągu deprawująco. 

Temu złu może zaradzić tylko lzba 
Zatrzymań dla małoletnich, według 
wzoru innych miast, Kuratorium Lue - 
belskie, w którego kompetencji leży 
utworzenie Izby Zatrzymań, mima 
wielokrotnych próśb Komendy Wo» 
jewódzk' ej MO, do tej pory sprawy 
tej nie załatwiło. * 

Na Izbę Zatrzymań muszą się zna* 
łeźć fundusze. Jest ona n'ezbędna 
dla zaśrożorych moralnie dzieci. 


CAŁY NAROD, 
CAŁA POLSKA 


odbuduje STOLICĘ z gruzów 


ste. 


SKZETRE LUWEUSKA 


UNRRA się spóźniła, 


Mimo, it dostawy te posiadają duże 
enaczenie — mie są one w wielu dzie- 
dzinach wystarczające oświadczył 
gen. Drury. Na przykład 133.000 koni, 
które zostaną sprowadzone do końca re- 
ulizacji programu stanowi jedynie jedną 
dwudziestą ogólnej liczby strat Połski, 
poniesionych w koniąch wskutek woj- 
ny. Natomiast 23.000 aut ciężarowych, 
dostarczonych przez UNRRA,  przekra- 
cza polski stan posiadania przedwojen- 
ny. 

Przewidziane zakończenie działalności 
UNRRA w roku 1946 ulegnie opóźnieniu 
» powodu długotrwałego strajku pracow- 
mików okrętowych w Stanach Zjednoczo- 
czonych A. P. Przypuszczalnie” dostawy 
okrętowe zakończone będą dopiero ne 
wiosnę 1947 r. W bleżącym miesiacu 
przewiduje się rozładowanie w polskich 
portach 8% tysięcy ton ładunków unrow- 
skich, podczas gdy w najlepszym miesią- 
cu pod względem sprawności dostaw rot- 
ładowano 200 tys. ton. 

W rezultacie decyzji,  powziętych 
przez Radę UNRRA w Genewie, dostawy 
w zakresie służby zdrowia i opieki spo- 
łeczne” iR u się wcześniej; niemniej 


"ANKIETA 


Zgromadzenia Kupców 


Zgromadzenie Kupców m. st Warszawy 
w porozumieriu z Instytutem Gospodar- 
stwa Narodowego rozpisało ańkictę wśród 
zrzeszonego kupiectwa hurtowego i de- 
talicznego na temat zainteresowanych 
kwot w hudowę, remont i urządzenia 
- lokali przedsiębiorstw handlowych na 
terenia stolicy. 

Ankieta dotyczyła okresu 1945 r. i I-go 
półrocza 1946 r, Wzięło w niej udział 379 
firm, 

Z zestawienia odpowiedzi wynika, że 
firmy te poczyniły inwestycje budowlane 
i remontowe na ogólną sumę sł 
62.185.013 i na urządzenia przedsię- 
biorstw sumę zł 25.659.590. 

m OJO 


| Zamość | 


ODZNACZENIE BOJOWNIKÓW 
O WCLNOŚĆ OJCZYZNY 


W świetlicy M. O. w Zamościu odhyła 
się podniosła uroczystość M. O. z oka- 
zji odznaczenia Krzyżem Partyzanckim 
Bojowników o Niepodległość i Wolność 
Ojczyzny. Krzyżem Partyzanckim zosta- 
| odznaczeni następujący milicjanci: 
Owczurz Antoni, Kuryło Jan, Socha 
Adam, Czerniło Feliks, Goraj Józef i 
Wilk Antoni. 


KĄPIELISKO W ZAMOŚCIU 


W Zamościu wyremontowano zdewa- 
stowane wojną kąpielisko miejskie, przy 
ul. Lwowskiej, Kąpielisko wyposaż>ne 
jest w prysznice i wanny, Normalna o- 
płata za kąpiel wynosi 60 zł, ulgowa — 
25 zł od osoby. 


BUDOWA I REMONT DRÓG 


Powiatowy Zarząd Drogowy w Zamo- 
ściu od dnia 1 stycznia 1946 r. do chwili 
obecnej dokonał naprawy sześciu dróg 
powiatowych, wykonując około 5000 m 
kw. nowej jezdni, kosztem około 
6.000.000 zł. Wykonano kilkanaście prze- 
pustów żelbet-nowych, oraz wybudowa- 
no trzy inosty stał" na drogach: Wysokie 
—Nielisz—Płonka, Szczebrzeszyn—Biłgo- 
raj i Rodaczów. 

Nadmienić należy, że w powiecie za- 
mojskim w czasie działań wojennych u- 
legło zniszczeniu około 60 mostów, któ- 
re w roku 1944/45 zastąpione zostały mo- 


—: 


Gen. Charles M. Drury, szef Misji 
UNRRA w Polsce, na konferencji pra- 
sowej zapoznał zebranych przedsta- 
wicieli prazy krajowej i zagranicznej 
s realizacją programu działalności 
UNRRA w Polsce. > 

W ramach planu UNRRA w Pol- 
sce, który zamyka się w ogółnej cy- 
frze 471 milionów dolarów — dostar- 
czono dotychczas ł.641.099 ton towa- 
rów na sumę 380 milionów dołarów. 


Organizacja Narodów Zjednoczonych wy 
kazuje duże zainteresowanie w kierunku 
kontynuowania pomocy zdrowotnej i ©- 
piekuńczej. 

Polska w r. 1947 będzie w dalszym 
ciągu potrzebowała pomocy, przede wszy- 
stkim w dziedzinie żywności — wywodzi 
w dalszym ciągu gen. Drury. Zagranica 


Kto płaci mniej 
i kto w ogóle nie płaci? 


Rada Ministrów w drugiej noweli do| Nowelizacja uchwalonego dekretu idzie 
dekretu o podatku od wynagrodzeń rea-| przede: wszystkim w kierunku podwyż- 
lizuje wysunięte przez świat pracy postu-| szenia minimum wynagrodzenia wolne- 


łaty w dziedzinie uregulowania płac. 


Podatek wymierza się 
wg następującej skali: 


Stop. e wioość b umacre- Stopa procza- 
ję «gf w” wci mea Sodeika 
nym w Miizo. 
t. 72.000 80.008 1 
2. 80.000 90.000 156. 
3. 90.000 100.000 e 
4. 100.000 110.000 246 
6. 110.000 120.000 3 
6. 120.000 130.000 346 
1. 130.000 140.000 4 
8. 140.000 160.000 D 
9, 150.000 170.000 8 
10. 170.000 190.000 7 
11. 190.000 210.000 8 
12. 210.000 230.000 9 
13. 230.000 250.000 10 
14. 250.060 300.000 li, 
15. 300.000 _ 350.000 13 
16. 350.000 400.000 15 
17. 400.000 450.000 17 
18. 450.000 500.000 19 
19. 500.000 6. 3.000 21 


Uchwalony przez Radę Ministrów 
dekret wchodzi w życie z dniem ogło- 
szenia z mocą obowiązującą od dnia 
1 listopada 1946 r. 


UWAGA! WYCIĄĆ! 


a . LJ 
Mięso tanieje 

Na wczorajszym posiedzeniu ‘Komisji 
Cennikowej uchwalono szereg zmian w 
cenniku. Ze względu na pewne posunię- 
cia władz, które ogłoszone zostaną w 
najbliższym czasie, obniżono cenę ziem- 
niaków na zł 4 ża 1 kg w detalu i zł 3 — 
za 1 kg w hurcie. 

Obniżce uległy również ceny mięsa z 
powodu zwiększonej jego podaży. I tak: 
mięso wołowe z kością — 100 zł za 1 kg, 
bea kości — 140 zł, mięso wieprzowe — 
180 zł, schab — 200 zł, słonina — 260 zł, 
kiełbasa — 220 zł. 

Ceny innych artykułów pozostawiono 
bez zmian. (L) 

—00c— 


Chłopi występują 
z PSL 


Na Pomorzu Zachodnim w wielu po- 
wiatach i gminach roapadają się pla- 
cówki PSL. W pow. Kamień, który do 
niedawna był wyłącznie pod wpływem 
PSL, z chwilą założenia kół SL chłopi 


stami pro 'śorycznymi, a obecnie w mia | masowo przechodzą do SL. Cały aktyw 
rę możliwości finansowych buduje się|PSL z pow. Sławno zgłosił swój akces 
do 


moaty stałe, 


Stronnictwa Ludowego. 


wykazuje coraz większe zrozumienie dla 
tego faktu, jakkolwiek nie utworzono je 
szcze aparatu, który by mógł aiz 
potrzeby Polski. i 

Niemniej szef Misji UNRRA w Piles 
wyraża nadzieję, że Ogólne Zgromadze: 
nie Organizecji Narodów Zjednoczon zśX 
znajdrie sposób dla dostarczenia Polsce 

niezbędnych środków żywności i pro- 
dukcji. Vyłoby najlepiej — jego zdaniem 
— gdyby w dalszym ciągu kontynuowa- 
na była idea UNRRA. 

Odpowiadając na pytania, zadawane 
przez dziennikarzy na temat systemu roz 
działu towarów UNRRA, gen. Drury o- 
świadczył, iż sposób rozdziałn, ustano- 
włony przes Rząa R. P., okazał się vaj- 
icpszy, pujbardziej owocny w tak zn” z- 
czonym i zdewastowanyia przęz wojnę 
kraju, jak Polska. 


go od opodatł.owania o 100 proc., tj. z 
36 tys. zł na 72 tys. zł w stosunku ro- 
cznym, czyli z 3 tys. na 6 tys. zł miesię- 
cznie i z 567 zł na 1.384 sł tygodnio- 
wo. - 

jednocześnie dekret daje uprawnienie 
ministrowi skarbu dalszego podwyższenia 
minimum: w miarę zmian na odcinku 
plać. Następnie dekret przewiduje pod- 
wyższenie o 100 proc. granic wynagro- 
dzenia w stosunku rocznym dla osób ko- 
rzystających ze zniżek rodzinnych 
tułu utrzymania dzieci, ze 120.000 na 
240.00 zł Wynagrodzenia ponad te su- 
my nie korzystają ze zniżek rodzinnych. 

Podwyższono również granice wieku 
osób nieżonatych i niezamężnych z 18 lat 
na 21 oraz zwolniowo od zwyżki 10 proc. 
do 20 proc. te osoby, które wychowywa- 
ły dzieci i spełniły wobec Państwa obo- 
wiązek obywatelski, 


a 

Stała żegluga — 
między Anglią a Polską 
W okresie przedwojennym angielskie 
przedsiębiorstwo „United Baltic Corpo- 
ration* utrzymywało przez 10 lat stałą 
komunikację okrętową między portami 
Gdynią i Gdańskiem z jednej a portami 
brytyjskimi z drugiej strony. Obecnie 
wspomniane towarzystwo przygotowuje 
się do wznowienia stałej linii pasażer- 
sko-towarowej, do której włączony bę- 
dzie również Szczecin. Otwarcie linii ma 
nastąpić w końcu listopada. Statki United 
Baltic Corporation przybywać będą. do 
naszych portów z drobnicą i towarami 
z Wielkiej Brytanii oraz z ładunkami 
tranzytowymi dla Węgier i Czechosłowa- 


cjl 
a) G a 


Znów 
przekroczenia 


Przepisy, regulujące nasze życie gospo” 
darcze, są stale łamane. Lubelska Ko- 
misja Kontroli sporządziła w czasie od 
18 do 23 bm. 43 protokóły, w tym: 12 
za sprzedał 1 ięsa w dni bezmięsne, 18 — 
za przekroczenie cennika, 6 — za brak 
cennika, 2 — za sprzedaż pieczywa bez 
zezwolenia, 2 — za brak wagi na pie- 
czywie, 2 — za sprzedaż wódki bez kon- 
cesji i 1 — za niedoważanie artykułów 
reglamentowanych, 

Mamy jednak nadzieję, że wzmocnio- 
na akcja kontrolna zmniejszy ilość po- 


wyższych przekroczeń. (L) 


ho marynarze 
sirajkowali 


x ty-f 


DENUNCJOWAŁ 
MÓWIĄCYCH PO PO PO POLSKU 


Specjalny Sąd Karny w Gdańsku 1a 
sesji wyjazdowej w Gdyni skazał Józefa 
Karcza na karę śmierci. Karcz współpra- 
cował s gestapo, powodując aresztowa-' 
nia. Polaków za posługiwanie się języ” 
kiem poskim. Na skutek denuncjacji sw- 
stali m. in. osadzeni w obozie koncen- 
tracyjnym i tam zginęli Władysław Ku- 
na i Pawelczyk. ` 


CAŁA PLACÓWKA 


Wojskowy Sąd Rejonowy w Bydgosz* 
czy na sesji wyjazdowej w Grudziądzu 
rozpatrywał sprawę 27 NSZ-towców. Zna 
czna część oskarżonych rekruluje się spo 
śród bogatych gospodarzy rolnych. Orga- 
nizator i komendant tej placówki NSZ, 
Bernard Manteufel pełnił równocześn.6 
funkcję prezesa Koła PSL w Rychwał- 
dzie. Sąd udowodnił wszystkim oskarżo- 
nym przynale „ość do NSZ:tu i prowa* 
dzenie działalności antypaństwowej. Kon 
„rad Daszkowski, który brał udział w na- 
padach rabunkowych z bronią w: ręku t 
współuczestniczył w morderstwach, skg- 
„zany. został <. karę śmierci. Henryk Si- 
tyński ma 15 lat więzienia. Pozostali o=- 
skarżeni zosta” skazani na karę więz:e 
nia od roku do 10 lat. 


28 BM. OGŁOSZENIE WYROKU 
OO a 


Wojskowy Sąd Rejonowy w Warsza- 
wie po wysłuchaniu ostatniego słowa »- 
skarżonych: Kobierzyckiej i Szwochowej 
przerwał rozprawę do dnia 28- bm. W 
dńiu tym o godz. 16 nastąpi ogłoszenie 


wyroku. 
SZPIEG 


Rejonowy Sąd Wojskowy w Katowi- 
cach rozpatr”wał sprawę Józefa Weia- 
raucha, oskarżonego o prowadzenie ak- 
cji. szpiegowsko-dywersyjnej. Oskarżony 
odbył kampanię wojenną w armii nie- 
mieckiej, W 1945 roku- w strefie amè- 
rykańskiej został on zwerbowany prze? 
agentów andersowskich dła prowadze- 
nia akcji sz; iegowsko-dywersyjnej w Pol 
sce. W tym celu został zaopatrzony w : 
fałszywe dokumenty na nazwisko Aa- 
drzeja Kowalskiego oraz złote dolary. 
Po przybyciu do Polski prowadził proce- 
der szpiegowski. Jednakże szybko został 
ujęty. Sąd skazał wnaka na - datę: 
wotnie więzienie. 


STUDENT NA CZELE 
BANDY TERRORYSTYCZNEJ 


Przed Rejonowym Sądem Wo'szowym 
w Katowicach rozpoczęły się dwie roz- 
prawy przeciwko leśnym bandom terro- 
rystycznym, wchodzącym w skład gra- 
py konspiracyjnej „Lasy“, na czele któ- 
rej stał mjr Szczurek, skazany przed 
paroma dniami na karę śmierci. Pierw- 
sza rozprawa toczy się przeciwko „Po- 
wiatowej Komendzie „Kuźni”, która pod 
dowództwem studenta Politechniki Zbi- 
lewa Kutermachy grasowała na tere- 
ie powiatu gliwickiego, będzińskiego Í 
katowickiego, 

Równocześnie toczy się proces przeciw 
ko członkom SCK WP „Lasy“. Grupa 
ta specjalizowała się w napadach na in- 
ktytacje społeczne i państwowe. 


Połączenie telefoniczne 
Polska-Jugosta' > 


W ostatnich dniach nawiązana zosta- 
ła łączność telefoniczna  Polska—Jugo- 
sławia. Opłata za 3 min. rozmowę zwy- 
kłą w ciągu całej doby wynosi 340 zł. 
Dopuszczone są rozmowy państwowe pil: 
ne i zwykłe, prywatne zwykłe oraz roz: 
mowy s uprzedzeniem. 


CAIET LUBECSKA 


Obława na Lubartowskiej 


Od pewnego czasu zauważyliśmy 
brak skóry na obuwie. Najdotk! wiej 
zwyżkę cen skóry drożejącej z dnia 
na dzień odczuli ludzie pracy. Wszel 
kieso rodzaju wyliczenia nie znajdo- 
wały swego odzwierdciedien'ia w rze- 
czyw stości. Skóry było brak, pomimo 

-że garbarnie produkowały jej coraz 


Gdyby się znalazi 
odpowiedni lokal... 


Księgozbiór Uniwersytetu Marii Curie- 
Skłodowskiej liczy w tej chwili około 200 
tys. tomów. Znaczna część książek po- 
chodzi s dotacji rządowej, resztę zebra- 
mo dzięki ofiarności społeczeństwa. Bi- 
blioteka składa się z dzieł odpowiadają- 
cych przyrodniczemu charakterowi Uni- 
ı wersytetu, lecz-posiada też -książki o tre- 
„ci humanistycznej orag czasopisma nau- 

kowe i literackie — krajowe i zagrani- 
- czna, $ 

Biblióteka ta mogłaby być dostępna 
dlą publiczności, gdyby się znalazł odpo- 
wiedai lokal na jej pomieszczenie. - 


m na JEJO O m 
„ m MA 
a egs a 
Kronika milicyjna 


Nieznani sprawcy włamali się do skle- 
pa Szcześniewicz Kazimiery przy ul, Swię- 
toduakiej 12. Złodzieje po przecięciu. pilni- 
~ kiem sztab zabezpieczających drzwi fron- 
towe, dostali się do środka sklepu, skąd 
skradli konfekcję damską, 


Zanrok szybko pokrywa ulice miasta. 
Pod osłoną ciemności wychodzą na słabo 
„ „oświetionę ulice złodzieje mieszkaniowi, W 

„ostatnich dniach M. O. zanotowała szereg 
kradzieży mieszkaniowych popełnianych 
„ zwłaszcza na peryferiach miasta, Ob, BO- 
gusz Janinie, mieszkance domu przy ul. 
Bychawskiej 04, zrabowano garderobę, Nie- 
znanj sprawcy dostali wię za pomocą pod- 
`- robionego klucza do mieszkania ob. Słod- 


wińskiej Fdiksy, zam, przy ul. 1-go Ma-|P 


ja 3, gdzie skradli 10.000 zł gotówką, sto- 

-ty łańcuszek x krzyżykiem i obuwie. On 
Sadłowskiej Wacławie zamieszkałej przy 
ul. Czeskiej 3 złodzieje zabrali garderobę 

-i dwa aparaty fotograficzne, Sądzimy, że 
energiczną akcją M. O. przerwie tę falę 
kradzieży, coraz częstszych na terenie na- 
szogo miasta. 


Organy M, O. winny wszcząć ostrą wal- 

- kę z pijanymi i „szalonymi* szoferami. 
Nieostrożna i zbyt szybka jazda przez mia- 
sto, dość ruhliwe, szczególnie w godzinach 
przodpołudniowych, powoduje ciągłe wypad 
ki, które niejednokrotnie kończą się śmier- 
cią, Samochód Nr C-31070 wpadł na do- 
rożkę Majczaka Karola stojącą przed 00- 
em Nr 6 przy w. 1-go Maja, ciężko j4 
uszkadzając. Na ul. Zamojskiej samochód, 
prowadzony przez Czyża Stefana, najechał 
na ob. Dziurkę Jana, mieszkańca majątku 
Lemszczyzna, Przejechany doznał ciężkich 

„ uszkodzeń ciała, Przewieziono go do sapi- 


tala Szarytek. Kurzeja Roman, instruktor 


gimnazjum mechanicznego w Lublinie, na- 
jechał samochodem koło cerkwi na. Kali- 
nowszczyźnie na furmankę, zabijając na 
miejscu konia, Woźnica, Olszyn Józef, za- 
ieszkały przy ul. Lubartowskiej 14, doznał 
zgniecenia klatki piersiowej.  Ranionego 
przewieziono do szpitala Jana Bożego. Przy 
skrzyżowariu ulic: Krakowskiej i Szope- 
" na, samochód ciężarowy przejechał 12-iet- 
nią Karwacką Kazimierę. Pogotowie Ra- 
tunkowe po udzieleniu pomocy przewiozło 
potłuczoną dziewczynkę do domu, 
Proponujemy stworzenie lotnej komisji, 
badającej trzeźwość smoferówy X 


Skonfiskowano skórę 
wartości 10 mil. zł 


więcej. Skóra z rynku znikała powo- 
li, a właściwie może nie tyle znika- 
ła, co jej cena wzrastała. 
Delegatura Nadzwyczajnej Komi- 
sji do W'alki z Nadużyciami i Szkod- 
nictwem Gospodarczym w Lublinie, 
kontynuując szeroko zakrojoną akcję 
zwalczania nieuzasadnionej zwyżki 
cen na artykuły pierwszej potrzeby, 
w dniu 24 bm. wydała nakaz zatrzy- 
mana 40 osób, handlujących skórą 
na targowisku obok „hal targowych” 


przy ul. Lubartowskiej. U zatrzyma- 
nych skonfiskowano różnego rodza- 
ju skórę, twardą i miękką, wyrobu 
$abrycznego i domowego łącznej war 
tości ok. 10 mil. złotych. 
Dochodzenie prowadzone przez De- 
legaturę Komisji Specjalnej do Wal- 


ki z Nadużycami ma ustalić, którzy. 


ze sprzedawców handlowali skórą po 
chodzącą z kradzieży, a którzy skó- 
rą — z wyrobu domowego. Wszyscy 
zatrzymani pobierali za skórę wygó” 
roware ceny w wysokości ok. 10 tys. 
zł, za kg. skóry twardej i ok. 100 zł. 
za dom skóry miękkiej, Wyniki do- 
chodzeń w tej sprawe podane zosta” 
ną w najbliższym czasie, 


„Bratniak” KUL-u 


jako „wydawca” 


Niemcy systematycznie niszczyli in 
teliśercję polską i dorobek myś! pol 
skiej. Dlatego też obecnie dotkliwie 
daje się odczuwać brak podręczn ków 
uniwersyteckich. Ministerstwo Ośw a 
ty stara się temu zaradzić w ten spo- 
sób, że przydziela papier na wyda* 
wanie skryptów S niom 
Bratniej Pomocy Studentów, W cią- 
gu ub, roku „Bratnak* KUL-u wy- 
dał ponad 1.600 egzemplarzy skryp= 
tów z zakresu ekonomii, prawa i hi- 
storii, przy czym cena jednego eszem 
plarza wyniosła przeciętne około 
130 zł., a więc była dostępna dla 
każdego studenta. Niestety spora* 
dyczne wydawn'ctwa ne były w sta» 
nie zaradzić całkowicie brakowi pod 
ręczników, na które w dalszym cią“ 
gu zapotrzebowanie jest duże. 


STRONNICTWO PRACY 


W Warszawie obradowat Zarząd Głów- 
ny i Prezydium Rady Naczelnej Stron- 
nictwa Pracy. W wyniku obrad, poświę- 


comych m. in. sprawie mstosunkowania 


się Stronnictwa do nadchodzących wybo- 
rów — Zarząd Główny i Precydium Ra- 
dy Naczelnej Stronnictwa Pracy, pe do- 
kładaym rozważeniu sytuacji wewnętre- 
nej kraju, wynikłej po rozbiciu dtoka wy 
horczego stronnictw, na podstawia prze- 
ważającej opinii większości driałaczy te- 
reaowych — powrięły następującą ú- 
chwałę: 

Stronnictwo Praey, wierne owojej 

tradycji narodowe - robotniczej i 


w sprawie 
wyborów 


nieczność naszego okresu historii, sku- 
pienie w nadchodzących wyborach wsty* 
stkich czynników umiarkowania i spo- 
koju wewnętrznego wokół własnej listy 
wyborczej. Í 

Stronnictwo Pracy widzi swoją wielką 
rolę w złagodzeniu narosłych  przeci- 
wieństw, w normalizacji stosunków we- 


chrześcijańsko-społecznej, uważą sa ko- | wnętrznych, w zagwarantowaniu harmo- 
m OOO MMM 


- Zmiana 


podatku 


od uposażeń pracowników sezonowych 


Ministerstwo Skarbu podało do wiado- 
mości zmianę przepisów o obliczaniu po- 
datku od uposażeń pracowników sezono- 
wych. 

Nowe rozporządzenie wyjaśnia, że za 
pracowników sezonowych uważa się pra- 
cowników zatrudnionych na robotach pu 
blicznych, ziemnych i  brukarskich w 
rzedsiębiorstwach budowlanych, w te- 
gludze śródlądowej i przy spławie, Nie 
ma tym znaczenia czas trwania za- 
trudnienia ani jego charakter. Zarówno 
więc pracownicy fizyczni jak 1 umysło- 
wi, s grup wyżej w: mienionych, korzy- 
stać będą s ulgowego obliczanta podst- 


owa w 


ku. W dotychczasowej praktyce s ulg 
korzystali pracownicy zatrudnieni nie dłu 
żej niż 8 miesięcy w ciągu roku, a po- 
nadto umowa o pracę musiała wyraźnie 
aastrzegać sezonowy charakter zatrudnie 
nia. 

Obniżka obejmie ponad Świerć milio- 
na pracowników. Rzemieślnik, który zá- 
rabia 10.000 sł miesięcznie, będzie płacił 
4 proc. 

Warte również przypomnieć, że pra- 
cownikom obarczonym rodziną przysłu- 
gują ulgi w podatku od wynagrodzeń 
(przy wynagrodzeniach od 120.000 zł w 
stosunku rocznym). 


PCH 


nijnej współpracy gospodarki publicznej 


l prywatnej 


-« Rolę tę spełnić może tylko silne Stron: . 


'aiętwo. Środka, ciesrące się tradycyjnym 
zaufaniem społeczeństwa. Zarówno więc 
tradycja, progra.: i7 owy, jak i dò 
świadotony, zahartowany zespół działa- 
czy wyznaczają Stronnictwo Pracy do 
tego historycznego i ważnego dla Kraju 
zadania. 

Stronnictwo Pracy uważa, że wal- 

ka wyborcza na Ziemiach Odzyske- 
nych w trakcie ich zagospodarowywania, 
jest alepożądana i rozbija jedność naro- 
dową na tym szczególnie ważnym obsra* 
rre | w szczególnej historycznej chwili. 

W konsckweneji tego stanowiska I ja- 

ko odpowiedź na agresywne dnżenia re- 
wizjonistyczno-odwetowe wszystkiech par 
tli niemieckich Stronnictwo Pracy zcta- 
sza swój udział w bloku wyborezrm 
Stronnłetw [Demokratycznych na Zle 
miach Odzyskanych. 


————00()0-———= 


HUMOR 


SZCZĘŚCIE 

— Cry był w pańskiej rodzin'e 
ktoś, kto się specjalnie szczęśliwie 
ożenił? 

= Tak, moja żona. 

"SZTUKA ZAPOMNIENIA 

Kelner zwraca się do gościa: „Pan 
zapomniał zapłacić zą wino”. 

— „Ależ ja właśnie po to pilem, 
żeby się zapomnieć”. 
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PANSTWOWA CENTRALA HANDLOWA 


Zarząd Główny w Warszawie 


ił z dniem 13 października 1946 r. przeniósł swoje biura z Hotelu „Bristol”, 
Warszawa, Krak. Przedmieście 42 do Gmachu przy ul. Piusa XI Nr. 66. 


Telefonyi Centrala 8-92-00; 8-92-01; 8-92-02. 
Dyrektor Naczelny 8-89-60 
Dyr. Handi. 8-89-61, Dyr. Admin. 8-89-62, Dyr. Finans. 8-89-63 


Wydziałyı 


d 
" 


Finansowy, Administracyjny oraz Referał Prasowy przeniesione 
zostały na Piusa XI Nr. 43 (IV piętro) telefon 9-96-34; 8-86-85. 


Oddział Wojewódzki P C H w Warszawie pozostaje nadal w do- 
tychczasowym lokalu w gmachu Hotelu "Bristol" Warszawa, 


Krak. Przedmieście 42, telefon 8-83-03; 8-83-04. 
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URZEPEA LUBEZCESKE 
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Od razu spośród czekających po- 
jazdów wynalazł wzrokiem powóz, 
zaprzężony w dwa piękne konie. Pod 
budą drzemał stangret z cza na- 
euniętą na oczy, a komie żuły spo- 
kojnie owies w i na dal- 


się obudził etangreta i spytał: 
— To konie łuskowskie?, F 
— A jakie mają być? — spytał 
tamten zdziwiony, że ktoś z okolicy 
nie poznaje łuskowskiej stajni, 
ziedzi jest? ; 
biad je w restauracji — od- 
parł. stanśret. sh 
Sama przyjechała? +— pytał 


nieznajomy, 


m 


Ale tu wyczerpała się cierpliwość j 


~ stangreta: 

— Zajrzyj pan tam, to panu po- 
wie — rzucił i nacisnął czapkę, ukła- 
dając się z powrotem do przerwane- 
fa snu, 

Młody człowiek skierował 
swe kroki ku restauracji. 

Od progu zobaczył, że niewielka 
sala pełna jest ludzi, Wszystkie sto- 
Wki były zajęte. Na środku sali od 
razu zobaczył lzę. Królowała przy 
stole, na okół którego widniały ogo- 
rzałe twarze ziemian. Była w swoim 

, żywiole, gdy tak siedziała wśród są- 
siadów, gdy mogła imponować swoi- 

„mi wiadomościami, zadziwiać ` ich 
stanem robót w swym majątku, zdu- 
miewać odwagą wobec Niemców, o 
której lubiła opowiadać. 

Gdy wracała po takiej wycieczce 
da domu, opowiadała z ożywieniem: 

— Nie macie pojęcia, jak mnie 
słuchali. Chociaż ja baba, ale jestem 
naidzelniejsza z całej okolicy i oni 
d *ym wiedzą, 

Z prawej strony lzy siedziała ma- 
lutka, śmieszna postać niemłodego 
iuż mężczyzny w wytartym kubracz- 
ku o zacerowanych łokciach, Był to 
niegdyś właściciel wielkich dóbr w 
Poznańskim,. dziedzic wielkiego na- 
zwska, zwany popularnie „hrabia 
Józio”, Wypędzony przez Niemców, 
z majątku, wziął tu na Podlasiu po- 
sadę leśniczego, na której wobec cał- 
kowitej niezaradności -i uczciwości 

, klepał wyraźnie biedę, Malutki, chu- 
„ dy, © nastroszonej łysiejącej czup- 
` rynie i zastrachanych ruchach dege- 
nerata patrzył ze szczerym zachwy* 
tem, połączonym z lękiem na rozło- 
żystą posłać Junony lzy. Z drugiej 
strory Jzy rozsiadł się szeroko gru: 
bv dziedzic. z Opłotek,  hałaśliwie 
chłepcący zupę z talerza, dalej n'e- 
„cò zawsze wesoła żona właściciela 
majątku Rzędzice. znaną wśród zie- 
miąństwa ze swego szczęścia w po- 
kerze | jej milczący małżonek, któ- 
ry uwśżnie studiował kartę restau- 
racyjną, Jeszcze dalej administrator 


więc 


wielkich dóbr hrabiowskich w okoli- | 


cy, wysoki wąsaty meżczyzna, a o- 
hok niego siwy, sympatyczne wyglą- 
dający stary kawaler i zapalony rol- 
"nik, pan Kłos. Mówiono o nim, że 
gdyby nie duża różnica wieku, daw- 
noby prosił o rękę Izy. Tymczasem, 
słuchał uważnie tego, co mówiła i po 
między jednym łykiem zupy a dru- 
fim uśmiechał się do niej przez sze- 
rokość stołu. 

Iza zaś, swym pewnym siebie gło- 
sem mówiła: 

— Więc uważam, proszę sasia- 
dów, że obowiązkim naszym jest po- 
mafać tej poczciwej Annie. Przecież 
ło ziemianka, jedna z naszych. Nie 
„wolno jej opuszczać w biedzie. 

„Ta poczciwa Anna" była żoną 
właściciela pięknego majątku w oko- 
licy, Mąż jej był, wdopodobnie, 
w Anglii, ona została sama z dzieć- 
mi i Niemcy zajęli jej majątek na 
Liegenschaft", Pozostawili jej dwór, 

ale nie pozwolili użytkować ziemi, 
ani nawet ogrodu, 


— Dzieci muszą prosić o pozwole- | że dla nikogo z obecnych nie 
nie Niemca, by zerwać malinę z krza | wątpliwości charakter wi 


„BYLE DO 


ków, sadzonych przez ich rodziców — 
opowiadała z oburzeniem lza. 


— Co tu dużo gadać, nie mają po 
milczący 


Nie było sprzectwów i Iza zachwy- 
conym spojrzeniem wodziła po twa- 
rzach obecnych, Była dumna, że ini- 
cjatywa pomocy wyszła od niej. Gdy 
by zaproponował to ktoś inny, nie 
zabierałaby się do tej sprawy z ta- 
kim zapałem. Próżność jej była na- 
sycona całkowicie. RM 

Rozmowa przeszła na buraki, Je- 
sień była pogodna i zbiór buraków 
chylił się ku końcowi. Niemcy wzięli 
duży kontyngent do sokołowskiej 
cukrowni, ale wzamian dawali zie- 
i łoczyny. 

sobie z 
trudem poradzą, ale my nie mamy 
się czego lękać, — powiedział dzie- 
dzic z Opłotek, obcierając sobie usta 
serwetą. : 

— To nie tak jak było z Kontyn- 
gentem jaj na wiosnę — przypomnia- 
ła dziedziczka z Rzędzic, zagorzała 
gospodyni domowa — pamiętacie, za 
żądali tylu jaj, że aż naprzeciw w sta 
rostwa, gdzie miano je dostarczać, 
ktoś narysował powieszoną kurę i na- 
pisał: „„Powiesiłam się, bo nie nadą- 
żę składać na kontyngent", Wybuch 
śmiechu obecnych został przerwany 
podejściem do stołu owego młodego 
człoweka w wysokich butach, 

— Bardzo przepraszam — powie- 
— chciałem kilka słów zamie- 
nić z panią Repnicką. 

Iza wstała szybko z miejsca i o- 
deszła na bok z nieznajomym. 


— panią przepraszam — 
powtórzył młodzieniec — mam pole- 
cenie od panny Heleny, Ad 

Panna Helena, nauczycielka szko- 
ły powszechnej w Sokołowie, była 
łączniczką między Warszawą a lzą w 
sprawach, wymagaj ira- 
cj ; 
— Panna Helena prosiła, by pani 
powiedzieć, że dzisaj warszawskim 
pociągiem przyjeżdża Redaktor. Pa- 
ni jest, zdaje się, poinformowana, że 
ma przyjechać? —_ 

— Tak, oczywiście. Dziękuję pa- 
de odpowiedziała. — To wszyst- 

o . 

— Tak — młody człowiek pożąd- 
liwym okiem spojrzał na wspaniałe, 
pływające w tłuszczu sznycle, prze- 
noszone obok nich przez kelnerkę. W 
mieście mało kto mógł sobie na coś 
podobnego pozwolić. Ukłonił się lzie 
i wyszedł. M: 

lza wróciła do towarzystwa, —_ 

Była już uprzedzona o tym, że Re- 
daktor, którego znała jako Tadeusza 
Burzyńskiego, przyjedzie na czas 
dłuższy do Łuskowa, Mimo jego za- 
miarów nie mógł już dłużej pozostać 
w Warszawie i z polecenia Profesora 
przenosił się na P nie 
wiedziałą tylko, kiedy przyjeżdża i 
oto teraz otrzymała tę wiadomość. 
| Zapytana przez towarzyszów obia- 
du, odpowiedziała, że pociągiem war 
szawskim przyjeżdża do niej kuzyn i 
że będzie musiała pojechać po nie- 
go na stację. Słowo „kuzyn” wymó- 
wiła jednak tak znaczącym tonem, 


MARIA MALISZEWSKA - 
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WIOSNY“ 


; (Część druga) 


wiedzianej. Izie sprawiało szczególną 
satysfakcję to, że sąsiedzi uważali ją 
za niebezpieczną i ryzykującą życiem 
konspiratorkę. Słowa „ta Iza to jed- 
nak wariatka” były dla niej po pro- 
stu nektarem. 

W tej chwili drzwi restauracji o- 


i| tworzyły się i zjawiła się w nich ob- 


ładowana paczkami Kocia. 

— e jesteś! — zawołała 
lza — cóżeś ty tak długo robiła na 
mieście? Kończę już obiad. 

— Znakomita ta lza! — zwróciła 
się do sąsiadów Kocia — każda ko- 
bieta, prowadząca dom, wie, co zię 
robi na mieście, jak się przyjeżdża 
raz na tydzień ze wsi, Patrz, co ku- 


piłam. I wyciągnęła ręce, obładowa- | chał 


ne dziesiątkami paczek i paczuszek. 
— A to jeszcze nie wszystko. 
Usiadła na krześle, wyjęła z kie- 
szeni spis sprawunków i zaczęła pół- 
glosem odczytywać, wykreślając ta, 
co załatwiła: 
. — Zapachy do ciasta, benzoes do 
konfitur, papier pergaminowy, szkło 
do lampy nr 11, trzy szkła do lam- 
py nr 5.. Wiesz, Iza, nie mogę ni- 
gdzie dostać knotów do lampy... i 
przygotuj trochę jeszcze pieniędzy, 
za ło mi na dalsze -sprawunki. 
Iza z wyższością, właściwą męż- 
czyznom į panom domu, uśmiechała 
się porozumiewawczo do sąsiadów, 
słysząc te słowa siostry. By przerwać 
temat, którego nie lubiła, powiedzia- 
ła do niej: 
— Musimy zaczekać do 4-tej do 
pociągu warszawskiego, bo będziemy 
miały gościa. 
Kocia niebardzo lubiła gości, któ- 


rzy naruszali jej budżet domowy, to WYM 


też przyjęła tę wiadomość dość kwa- 
éno, ale przyzwyczajona do dyktatu- 
ry lzy, nie śmiała oponować. 


o sąsiedniej izdebki 
przechodzili do sąsiednie ebki, 
Tutaj trzeba było przy pomocy dze- 
sięciogroszowej monety przycisnąć 
zegarowego mechaniz- 

drukarni. 


EIT ża dai dd 


pomocy 
mu otwierały 


szkaniu, byli więc coraz bliżej jego 
osoby. Sytuacja doszła do tego, że 
Tadeusz nie mógł w War 
szawie bez narażania organizacji i 
ludzi, Musiał. zdecydować się na wy- 
jazd na dłuższy okres czasu, Profe- 
sor przydzielił mu robotę na Podla- 
s odl ja teren był mu już znany, a 
vi Łuskowski był gotową 
ną . i 


_ Tadeusz od czasu owego spotkania, 
kiedy to Profesor wielkodusznie ofia- 


ulegał | rował paszporty Krystynie i jemu, 


sig to 


na wyraźne jej żądanie. Przebywała 
kilka tygodni w Podkowie, po czym 
wróciła do Warszawy ńa Rakow ec- 
ką, Napisała mu wówczas krótki li- 
ścik. Pisała tam: 

„Zrozumiesz mnie z pewnością tak 

brze, jak rozumiem samą siebie. 
Nie mogę i nie chcę zostawiać teraz 
Stacha. Nie mam prawa, ani wobec 
niego, ani wobec naszej wspólnej 
Sprawy. To nie jest frazes i ty wiesz 
o tym najlepiej. Jestem szczęśliwa, 
że chciał mnie przyjąć z powrotem 
do domu. Nie było to łatwe. Ne roz 
mawiamy odtąd nigdy na ten temat, 
Staram się być mu użyteczna, To 
wszystko. W stosunku do Ciebie nie 
się u mnie nie zmieniło, Zresztą, Ty 
o tym wiesz. Nie pisz do mnie. To 
mnie tylko osłabia. Bądź zdrów, ko- 
chany. Krystyna". 

List ten szeleścił w jego portfelu, 
nie go ani na chwilę. Pa- 
lit go jak ogniem. Jednocześnie mu- 
siał wznawać jego głęboką słuszność. 
I on nie zaznałby nigdy spckoju, gdy 
by opuścili we dwoje Profesora, Ro- 
zumiał Krystynę i tym mocniej ją ko- 


Teraz jechał na Podlasie, pełen 
gorzkich myśli, smutny do głębi, nie 
wiedząc, co go czeka w tym obcym 
dla niego miejscu i otoczeniu. 

Pociąg wtoczył się na peron soko- 
łowski. Już z daleka ujrzał Tadeusz 
wysoką postać Izy Repnickiej, jej o- 
gorzałą od słońca dużą twarz i ko- 
ronę z włosów nad czołem. 

W dworze Łuskowskim zastał Ta- 
deusz tych samych, oo przed kilko- 
ma miesiącami mieszkańców, ale tak- 
że i dwie nowe osoby, którym. zgod- 
nie ze swym zwyczajem konspiracyj* 
nym, przyglądał się badawczo. 

Ze starych znajomych, babunia 
Repnicka przyjęło go ogromnie go- 
ścinnie i wyraz'ła radość, że znowu 
dowiedzą się ciekawych wiadomości 
z Warszawy, których tu „odcięci od 
świata” są pozbawieni, Mariana zna- 
lazł ogromnie zmienionego. Niebar- 
dzo zdawał sobie sprawę z tego, na 
ta zmiana polega, ale miał u-- 
czucie, że chłopiec zmężniał, jesb po- 
ważniejszy, mniej naiwny i wie do- 
kładnie, czego chce. W oczach Ma- 
riana przeczytał zresztą to samo u- 
wielbienie, jakim chłopiec darzył go 
od początku. Ucieszył się niesłycha- 
mie, gdy Tadeusz, znalazłszy się z 
nim sam w pokoju, przeznaczonym 
mu na mieszkanie w małej oficynce, 
oznajmił mu, że przyjechał tym ra- 
zem ma dłuższy przeciąg czasu i że 
będzie miał dla niego często poważ- 
ne zadania. 

— Tak na to czekałem — powie- 
dział po prostu. 

Nowe osoby, które w czase nieo- 
becności Tadeusza zamieszkały w Łu- 
skowie, była to daleka kuzynka Rep- 
nickich, niezamężna, pod czterdziest- 
kę mająca panna, właścicielka wiel- 
kiego majątku na Kujawach, wysied- 
lona tu przez Niemców i młody, 
znacznie młodszy od niej mężczyzna, 
o bladej twarzy i rozlatanych, mętnie 
pa oczach, którego przedsta- 
wiono Tadeuszowi iako narzeczone- 
sich ENAA pierwszej kolacj 

uż j cji w 
jadalni łuskowskiei Tadeusz, dobry 
obserwator, zdążył spostrzec, że pan- 
na z Kujaw gorączkowo niemal za- 
biega o względy swego narzeczonegą 
który daje się kawie uwielbiać, 
traktując ją nieco z góry i że ów na- 
rzeczony usiłuje półsłówkami i nie- 
domówieniami pokazać Tadeuszowi, 
iż ma tu we dworze specjalne %mk" 
cje, że jest ważną figurą, z którą na- 
leży wię liczyć: 

Tadeuszowi wybitnie nie podobał 
się ów młody człowiek i pragnął się 
czegoś bliższego o jego osobie dowie- 
dzieć, przejmowały go też niesma: 
kiem lej panny. 
(d. c. n.) 
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GAZETA CUNELSKA 
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Kilka zasadniczych Ćwiczeń dla począt 
kujących, Kolejność tych Ćwiczeń zesta- 
wiana jest możliwie według stopnia tru- 
dności. 

+ ZWICZENIE Nr 1. „Wszystko wolno“, 
ilość ćwiczących 3—4. Graczę zestawiają 
się. w kole i podbijają wszystko jedno 
„jw jakint kieruzku i w jaki sposób. Ce- 
łem tego ćwiczenia jest jak najdłuższe 
utrzymanie pi“:z w powietrzu. Upadek 
. piłki na podłogę nie przerywa Ćwicze- 
nia, wolno dalej podbijać i z kozła. 

ODMIANA: wprowadzamy odmianę, 
podbijać piłkę tylko jednorącz, tylko pra 
wą, lub tylko lewą ręką. Na to éwicze- 
nie przeznaczamy od 4 do 5 minut. 

ĆWICZENIE r 2. Ćwiczący 3—5 sto- 
ją w odległości 1 metra od siebie. Pod- 
bijają piłkę podbiciem górnym (palcami), 
jednorącz, najpierw prawą, potem lewą 
ręką, Cel: przygotowanie do pcdbicia ©- 
burącz. Wzmocnienie palców. 

ODMIANA: nadajemy kierunek piłce, 
RS ręką w prawą stronę, lewe | w le 


* ĆWICZENIE Nr 3. Podbijanie z ko- 
zła. Ćwiczący 5—8 stoją po obwodzie 
koła w odległości 3—4 metrów i podbi- 
jają piłkę w górę. Przy większej ilości 
piłek 1 piłka na 2 lub na 3. 

Piłkę po odbiciu się a kozła należy 
podbić do góry wysokim łukiem. Podbi- 
„ «cie piłki z powietrza jest dość trudne, 

ponieważ piłka dla początkujących. jest 
-jakby „za ciężka" (słabe palce). Wpro- 


wadzamy najpierw podbijanie g kozła, 
co jest jak gdyby nadawauiem innego 
kierunku piłce. Nie odczu "a się wtedy 
wagi piłki, co jest duż;m. ułatwieniem. 
Ciągła obserwaeja lotu piłki i odpowie- 
dnie ustawienie się do podbicia s kozła 
daje możność zapoznania się z podsta- 
wowymi momentami gry właściwej. 

ĆWICZENIE Nr 4. Sztafety pojedyń- 
cze. Ćwiczący ustawiają się w dwóch 
rzędach. Pierwszy podbijając piłkę nai 
sobą porusza się w kierunku stojących z 
przeciwnej strony i podaje pierwszemu, 
a sam udaje się na koniec przeciwnego 
rzędu. (Rys. 1). 

SZTAFETY W DWÓJKACH. Na jed- 
nej stronie i drugiej stronie boiska Ćwi- 
czący ustawiają s} dwójkami. Pierwsza 
dwójka podbijając piłkę między sobą da- 
chodzi do naprzeciw stojącej, podaje 
pierwszej dwójce i udaje się na kon.ec 
(Rys. 2). 

SZTAFETY W TRÓJKACH. Na tych 
samych zasadach jak poprzednie. Kieru- 
nek piłki nieco inny: najpierw przez 


tyle), potem po obwodzie trójkąta. 
ĆWICZENIE Nr 5. W kole przez je- 
dnego w miejscu. Ćwiczący podaje piłkę 
przez jednego w prawo albo w lewo. 
Ilość ćwiczących 5. . 
ODMIANA: To samo w SIGA 
ĆWICZENIE Nr 6. W szeregu przy 
siatce. Gracze ustawiają się dowolnie w 


Joa poten (który jest zawsze nieco w bed 


 Niesłuszna praktyka 


-przy rozdziale kart aprowizacyjnych 


Centralne vł. e rcsortów zdrowia i 
aprowizacji otrzymują » terenu skargi 
na rozdział kart aprowizacyjnych, go- 
dzący w najżywólniejsze interesy tych 
pracown:ków, którzy zmuszeni bywają 
przerwać pracę skutkiem przewlekłej 
choroby. Dzieje * 2 to w ten mianowicie 
sposób, iż z chv'lą, gdy stosunek pracy 
pracownika, dotkniętego długotryalą cho 
robą leta rozwiązaniu, powiatowe, a 
nawet wojewódzkie biura rozdziału kari 
aprowizacyjnych cof ją przydział praco- 
wnikowi kart żywnościowych, czyniąc z 


niego pariasa bez środków do życia. Fak- 
ty takie raają najczęściej miejsce w sto- 
sunku do osób dotkniętych przewlekłą 
gruźlicą, powodującą w swym postępu 
jącym rozwoju zupełne wyniszczenie i 
zupełną niezdolność pracownika do sy- 
stematycznego wykonywania obowiąz- 
ków służbowych. 

Stan podobny winien jak najrychlej 
ulec rewizji drogą pouczenia odpowied- 
nich czynników rozdziału ze strony au- 
eyta dych, Ministerstwa Aprowizacji. 


— m OJO 


„Howe Wyzwolenie“ 


Główny Komitet Wykonawczy PSL 
„Nowe Wyzwolenie“ ogłosił następujące 
oświadczenie: 

„W związku z śnóńcjacjami części pra 
sy stołecznej o tendencjach połączenia 
Stronnictwa Ludowego i PSL „Nowe Wy 
zwolenie*, przedrukowanymi następnie 

zauz eręść prasy prowincjonalnej, Głó- 
wny Komitet Wykonawczy Polskiego 
Stronnictwa Ludowego „Nowe Wyzwoie 


nie“ stwierdza, iż: 


1. Enuncjacje powyższe opierają się na 
pogłoskach, pozbawionych mA 
„podstaw faktycznych. 


2. PSL „Nowe Wyzwolenie” i Stron- 


Uwaga! 


Początek o 
Wstęp dla członków beżpłalny, 


SPBŁDZIELNIA WYDAWNIĘZA „CZYTELNIK* DELEGATURA LUBELSKA 


Czwarty odczyt prof. Dr. A. WOJTKOWSKIEGO 


p.t. „CECHY KULTURY POLSKIEJ 


odbędzie się dnia 27. X. 46. . 
w sali 33 (lewy pawilon II p.) K. U.L. Al, Racławickic 14 


dla młodzieży 10 zł., dla dorosłych 15 zł. 


nie połączy się z ŚL 


nictwo Ludowe są wprawdzie partiami 


jednej i tej samej Klasy chłopskiej, wo- 


bec czego interesy ich są w wielu punk- 
tach zbieżne, tym niemniej istnieją zbyt 


poważne różńice ideologiczne i taktycz- 
ne, które w obecnym okresie nie mogą 
być usunięte. Wszelkie zatem pogłoski o 
próbach łączenia obu Stronnictw są co 
najmniej przedwczesne. Autorzy zaś tych 


pogłosek wykazują przez rozpowszechnia 


nie ni6znajomość psychologii środowiska 


chłopskiego. 
Za Główny Komitet Wykonawczy PSL 
„Nowe Wyzwolenie": (—) Prezes Rek 
Tadeusz, (—) Sekretarz Drzewiecki Bro- 
nistaw“, O ANAA 


Uwaga! 


godz. 16-ej ł 


dla uczestników zbiorowych 5 z 
5000 


odległości 1 i pół do 2 metrów od siatki 
po obydwóch stronach i podają sobie 
kolejno piłkę z jednej strony siatki na 


drugą. Najpierw podbijają dowolnie, ptf: 


tem przechodzą siopniowo do- podań gór 
nych. : 


W rzędzie przy siatce. Ćwiczący usta- 
wiają się w rzędzie z jednej strony i z 
drugiej strony siatki. Pierwszy przebija 
piłkę przez siatkę możliwie wysokim łu- 
kiem do pierwszego przeciwnego rzędu 
i udaje się na koniec swojego rzędu. 

ĆWICZENIE Ne 7. W rzędzie przy 
ścianie. Na tych samych zasadach jak 
w ćwiczeniu „w rzędzie przy siatce“, W 
ćwiczeniu tym należy podkreślić używa- 
nie podań górnych. A. S. 


Ciekawy mecz 


W niedzielę na boisku lubelskim, o g. 
14.15 dojdzie do ciekawego spotkania pił 
karskiego Lublinianka — Sygnał. 

lublirianka w ostatnim meczu z CKS 
wykazała dobrą formę, zwłaszcza atak 
komi nował dużo płynniej i sprawniej 
niż dotychczas, Kolejarze lubelscy w u- . 
biegłą niedzielę odnieśli wysokie zwy- 
cięstwo nad WKS-em siedleckim 5:0. 
Należy się spodziewać, że występują- 
ce w najsilniejszych składach obydwie 
drużyny pok»łą szybką i fair grę. 
~ Mec: ten wzbudza zrozumiałe zrainte- 
resowanie, 

—000— 

«a LA 
Walasiewiczówna 
atakuje rekordy 


Stanisława Walasiewiczówna startowa- 
ła w Katowicach, gdzie podczas próby 
pobicia własnego rekordu świata na 50 
metrów uzyskała czas 6,5 sek., gorszy 
tylko o 0,1 sek. od rekordu świata, 


Zawody bokserskie odłożone 


W niedzielę miały odbyć się zawody 
bokserskie o drużynowe mistrzostwo ©- 
kręgu Lublinianka — Garbarnia. Ponie- 


jakoś tak się układa, że kalendarzyk aż 
„puchn:e* od projektów, a później więk- 
szość zapowiadanych imprez nie doctia- 


waż nic nie słychać o tym, by mecz |dzi do skutku. 


miał się odbyć, należy przypuszczać, że 
ie przełożony. 


Karygodne 


„Szybko nadchodzące. przymrozki utry 
dniają transport warzyw, a zwłaszcza 
ziemniaków. 

Ale zdarza się obecnie często, iż przy- 
mrozki zjawiają się niespodziewanie 
wśród nocy, zastają duże ilości ziemnia- 
ków, zwłaszcza wrażliwej na mróz mar- 
chwi przed piwnicami różnych instytu- 
cyj i kuchni społecznych tak, jak z sa- 
mochodów ciężarowych zostały zrzucone 
po przewie.ieniu tych artykułów z pro- 
wincji lub z kolejowych dworców towa- 
rowych. Nie uprzątnięte dość sprawnie, 


Korespondencyjne Kursy 
księgowości wii 
łaformacjo Lablia skrytka pocstowa 805 
Nauka dio początkujących i zaawansowanych. 


Sklep a oząina 


z powodu wyjazdu. 
Wiadomość: Dłaga Merg 


skutecznie leczy 


WŁADYSŁAW 


Kamienie 
Miewniki 


Jocisa nadckodi EREN A E EEA E, 


Jschias AWONICKA SOL JODOWO-BROMOWA 


do kąpieli w domu 
a a 08408041 


Do nabycia we wszystkich aptekach i 


Zakłady M 


LUBLIN, Przemysłowa 15 
WYKONUJE Budowa I Pesebadowa Młynów 


Perlaki aut „IIARS* 
2 Frezowanie trybów 
Pędnie, łożyska samosmarowe 
Koła pasowe i b 


LÓZB powiaien dopilnować, aby klu- 
hy brały odpowiedzialność za ogłoszon* 


Z imprezami bokserskimi w Lublinie | „plany sportowe, 


niedbalstwo 


pozostają nie okryte pod gołym niebem. 
Nocne przymrozki zwarzają je, czyniąc 
ziemniaki ł warzywa niezdatnymi do kon 
sumcejł, 

Jest to karygodnym niedbalstwem | 
marnotrawieniem artykułów  spożyw- 
czych już w chwili przyjmowania `ch 
na magazyny i do piwnic. Zaniedhan.a 
takie są niedopuszczalne, tym bardziej, 
że chodzi poza tym zwykle o: dobro spo- 
łeczne, lub państwowe. 


MYDŁO 


„SIEW“ 


w znanej jakości 
da nabycia we wszysikich 


sklepach 
Fabryka: 


Lublin, Przemysłowa 22 


X41 


drogeriach 


echaniczne 
MALISZEWSKI 


P 


CECH CUKIERNIKÓW i A: w KRAKOWIE 


wszystkie bratnie Cechy oswiiącia a udziału w poświęceniu sztan: 
daru cechowego, które odbędzie się 29 października br 


Delegaci zamiejscowi proszeni są o wcześniejsze zgłaszanie swe- 
go przyjazd 


DANKA, KRAKÓW ml. Floriańska 24, telelon 573-99 


u n kol. 
53624 


Str. 5 
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4 TEATRU MIEJSKIEGO 

Jeszcze tylka do wtorku dnia 29 paź. 
ikziernika znakomita komedia Aleksandra 
Fredry „Pan Jowialski* w imscenizacji 1 
reżyserii G. Błońskiej — w całkowicie pre 
miemowej obsadzie. 

PREMIERA SZTUKI IRENY ŁADO- 
SIÓWNY „WERYFIKACJA“, 

W środę dnia 30 października o godzi- 
nie 19.ej odbędzie się zdawna oczekiwa- 
na, wzbudzającą wielkie zainteresowanie 
3 aktowa sztuka Ireny Ładosiówny „WE- 
RYFIKACJA". Irena Ładosiówną, jako 
reżyserka 1 aktorka wystąpi tym razem 
jako autorka sztuki, Obok grającej jedną 
g głównych ról Ładosiówny, grają: H. Buy- 
no, M. Górecka, Z. Molicka, i FE. Ossowska. 
Przy fortepianie J, Śliwa. 


Bilety można mabywać w kasie Teatru | 


Miejskiego. 

UWAGA! % dniem 30 października 
przedstawienia w Teatrze rozpoczynać się 
będą o piętnaście minut wczaśmiej, tj. v 
godzinie 19.ej punktualnie. 

: „BEMOL“ 

Teatr Laiki 1 Aktora, Peowiaków 13, 
wystawia w niedzielę, 22.10.46 „Bajki“ 
A. Mickiewicza i Kraszewskiego „O żonie 
upartej", „Złym przyjacielu“, „Dobrej 
śmierci" 1 „Pani. Twardorysiciej', 

Kino „APOLLO"* wyświetła fim pt.: 
„PRZEZ ŁZY DO SZCZĘŚCIA", 
Nadprogram: P.K.F; Nr 33. 
seansów 15, 17 1 19. w niedzielę i święta 

dodatkowy seans o godzinie 13-ej. 

Kino „RIALTO“ wyświetla film pt.: „Da 
leka Droga“, Nadprogram: Polska Kroni- 
ka Filmowa Nr. 34/46. 


Początek: 


GRZETA LUBELSKA 


|KRECUKTETA 


PRZETWORNIA WYROBÓW CHEMICZNYCH 


sSTANGARD“ 


poleca swoje wyroby doskonałej jakości 


pastę do obuwia, pastę do podłóg, mydło 
do prania, pokost, farby olejne i t.p. 


Tel. 40-94. 


Lublin, Lubartowska 13. 


ESA E e BŁ 
BASTE A 3:50 120 21: AN LR 


MYDŁO 


PASTA. 
do obuwia JAWA 


Deskonatej jakości 


LUBLIN, Przemysłowa 5  Telefom 29-41 


Przedstawiciel: Litwiński, Lubartowska 8 


DZISIAJ 


I CODZIENNIE 


- gorace dania barowe 


w <CAFFE €LUBIE> 


Krakowskie Przedmieście 6 


OG ŁO $S ZEN I A 


p nnn a a a a a aa S 
OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGLOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA 


do mycia i prania JAWA 


De mabycia w każdym sklepie 
sJ A W A” Lub. Zakłady Chem. Jan Wawrzonek 


telefon 26-25 


Nr 294 (603) 


iH W dniu 28 paździemika rb. o go- 

| dzinie 7 rano odbędzie się we wsi 
Struża ekshumacja, zaś o godz. 10 
ramo nabożeństwo żałobne w koście- 
le parafialnym w Kraśniku, następ- 
nie złożenie ma miejscowym <men- 
tarzu szczątek 


st. 
ADAMA CHMIELEWSKIEGO 


2772 


motrdowanego 

przez zbirów hitlerowskich w kwiet- 
niu 1943 r., o czym zawiadamia 
5370 RODZINA 


Zginął pies „Bari“ 
Rady, siedmiomiesięczny szcze- 
niak średniej wielkości, łapy biale. 


Krzyżówka Bernarda z Wilczurem 
odprowadzić 3-go Maja 10 m 8 


za WYSOKĄ NAGRODĄ 


5233a 


CZEKOLADY i CUKRY 


ZNANEJ JAKOSCI 
PO CENACH FABRYCZNYCH 
poleca: 
SKLAD KONSYGNAGYJNY 
POLSKO-SZWAJCARSKIEJ 
fabryki 


SUCHARD s 


LUBLIN, 
Lubartowska 2 m 27 
telefon 20-27. 


| 


pt CI A 


5 
umowom 


OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA 


URZ wow BSE | Szejndli, Abramie i Frymecie Bo. | NIERUCHOMOŚCI sprzedaż, po | WARSZTAT tkacki stołowy nor- | UNIEWAŻNIAM zagubioną kenn 
rensztejnach, jako domniemanych | miary, plany. Mierniczy Przysię- | malny oraz do wyrobu szalików | kartę wydaną przez Zarząd gmi- 

OGŁOSZENIE właścicielach powyższej nierucho- Białkowski, Lublin, Sądowa 4.|sprzedamy. Wiadomość telefon |"V Zakrzówek na nazwisko Zlo 

o przetargu nieograniczonym, |mości i Chai-Lei Borensztejn, ja- sły żyj 1 4035 RET R% Gi mowit Tylus, 5352L, 


Przetarg rozpocznie się w dniu 
3.XI 1946 r, o godz, 12-ej w lo- 
kału Oddziału Budowlanego Dy- 
age" kręgu z: iT. i Lublinie, 
ul. Szopena p. pokój nr 10, . 

Do tego terminu j 
jest składanie ofert pisemnych. 
Oferty winny być składane w za- 
lakowanych kopertach z napisem 
„oferta przetargowa na wykona- 


sokości 2% oferowanej sumy na 
konto PKO nr 3002 Dyrekcji O- 
kręgu Poczt Lublin ł 

We wskazanym wyżej biurze, 
zainteresowani mogą przeglądać 
wawy umów 4 przepisów, oraz 
pret ślepe kosztoryysy po cenie 
100 zł. z 

Dyrekcja zastrzega sobie pra- 
wo wyboru z przetargu przedsię- 
bory bez względu na cenę oraz 
prawo uznania, że przetarg nie 
621 wyniku, 5322L 

sek OBWIESZCZENIE 

ział Hipoteczny Sądu Grodz 

kiogo we Włodawie w myśl usta- 
wy z dnią 19 marca 1925 r. ob- 
wieszcza, że wskutek zmiszczenia 
księgi wieczystej Nr hipoteczny 
152,347, została wywołana do po- 
Lowuej regulacji hipoteki 

na dzień 28 maja 1947 roku 
nieruchomość w mieście Włoda- 
wie, przy ulicy Piłsudskiego 
Nr dawniej 382, następnie 29a i 
29c, a obecnie 29a i 29b, składa- 
jaca się z placu © powierzchni 
679,76 metrów kwadratowych, 
domu murowanego piętrowego, 
domu drewnianego i budynku dr2- 
wnianego gospodarczego, oraz zo- 
stało otwarte postępowanie spad- 
kowe po zmarłych: Chilelu I, Her- 
szku, Lejbce, Janklu, Libie, Chi- 
lu IM, Mońku, Matysie, Josku, 


ko wierzycielce sum zgłoszonych 


do zabezpieczenia na tej nierucho 


mości, i 

W oznaczonym terminie osoby 
zainteresowane powinny Zgłosić 
swo prawa w hipotece do niert- 
chomości i spadku pod skutkami 


prakluzji, 
Włodawa, 11.X 1946, . 
Sędzia Grodzki 
5863L, (—) A. Sobieszek. 


WYCHOWAWCZYNI do trzylet- 
niego. chłopca sumienna, zdrowa 
na bardzo dobrych warunkach 
poszukiwana natychmiast, Tele- 
fon 43-91 do 10-€j rano. 5329L 
POTRZEBNY od zaraz wykwali- 
fikowany buchalter _bilansista. 
Znajomość przebitki konieczna. 
Warunki do umowy, Oferty do 
Administracji pod „Buchalter“, 

i 5332L 


FRESLARZA technicznego zma- 
jącego aksonometrię poszukuje- 
m; Zgłoszenia: skrytka poczto- 
wa 22, Lublin, 5348La 
POTRZEBNY robotnik maszyno- 
wy. Piłsudskiego 14a, zakład sto- 
larski, 5351L 


LEKARSKIE 


LEKARZ dentysta Henryka Ra- 
kocz przyjmuje Krak. Przedmie- 
ście 6/7. 5265 


DR MEDYCYNY Pinus, Choroby 
skórno-weneryczne, Lublin, ul. Lu 
bartowska 18, 5349L 


LOKALE 


pod| ZAMIENIĘ mieszkanie 3-pokojo- 


we przy ul. Skłodowskiej na 2-po. 
kojowe w śródmieściu. Wiadomość 
Krak. Przedm. 36, konfekcja dzie- 
cięca. CRY A "536711 


AANDLOWE 
LANL aj a 


DOMY, place, sprzedaje koneśsjo- 
nowane przedwojenne biuro „Wy- 
goda'* Michałowskiego, Bęrnar- 
dyńska 28, telefon 34-87,  .1217 


NIERUCHOMOSCI, sprzedaż, po 
miary, płany. Mierniczy Przysię 
gły Pogodziński, xublin, Krakow- 
skit 59, 5134 


KUPUJĘ beczki piwne wszyst- 
kich rozmiarów. Hurtownia Piwa 
Podwal 7, telefon 43-39.. 5327L 


OLEJKI, CUKIER WANILINO- 


2-BKI do butów w pełnym asor- 
tymencie produkują Zakłady Me- 
chaniczne Probostwo 7, telefon 
15-12, 5325 


SPRZEDAM z powodu wyjazdu 
trzy place budowlane w dobrych 
punktach. Waądomość Krakowskie 
Przedmieście 51 — 15 prawa ofi- 
cyna, r 5365L, 


ZGUBIONO dokumenty na nazwi- 


KIT TYLKO HURTOWO okienny 
wyborowy, Lublin, Probostwo 5. 
„tel. 42-13. 6300L 
AORALTRSORA ZI BEGA AMŚ O 
TRAN sulfonowany, dwuchromia- 
ny b inne, Lublin, Probostwo 5, 
tel. 42-13. 5299L. 


WYPRZEDAŻ: gody kaustyczncj, 
farb suchych, kwasów, blachy i 
papieru pakowego. „Budochem:*, 
Lublin, Probostwo 5, telefon aem 


UNIEWAŻNIAM kartę rejestra 
cyjną wydaną przez RKU Zamość 
nu_——-——-——| nm nazwisko Antoszek Aleksa za: 
PIECYK kaflowy przenośny tanio | mieszk, w Nieliszu, _ 5368L 
do sprzedania. Wyszyńskiego 10 


na nazwisko Chełmicki Zbi 


A — 


UNIEWAŻNIAM zagubioną keng 
kartę wydaną przez gminę Nie- 
drzwica Duża na nazwisko Nie- 
zgoda Jan. 53611. 


UNIEWAŻNIAM kartę rejestra- 
cyjną wydaną przez RKU Często- 


gniew, oraz kartę żywnościową 
na miesiąc sierpień 1946 r. 53581 


JESTEM w domu w poniedziałki; 
wtorki, środy od godziny wpół do 
dwunastej do pierwszej. W czwart 
ki, piątki, soboty od wpół do dzie- 
siątej do jedenastej. Poza tym 
proszę się umawiać: Weteranów 
24, Irena Zawadzka-Trzaskowska, 

5350L 


WOJEWÓDZKI Związek Ogrodni- 
czy zawiadamia, że 27 październi- 
ka w lokalu 3-go Maja 20 odbę- 
dzie się zebranie Sekcji Nasien- 
nej o godzinie 10 w pierwszym ter 
minie, o godz, 11 w drugim termi- 
nie. z 5314L, 
ZEGARMISTIZ dyplomowany z 
Warszawy Sobczak obecnie przyj. 
muje Lublin, Krak. Przedmieście e 
„58 m. 8. 52831. 


m. 4, oglądać 15—17. 5366L. 
pnan 
PRZYSTĄPIĘ do spółki lub wy- 
dzierżawię koncesję wódczaną 0d 
listopada 1946 r. Wiadomość Lub- 
lin, ul. Olejna 5 — 14 (tel. 28-47) 
Stelmachowa, ~ B355L 
p 
FUTRO karakułowe średni roz- 
miar i fu 
nach rozmiar duży, do : sprzeda- 
nia, Wiadomość Narutowiczą' 18 
| w sklepie, 


podróżne na bara- | 
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